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’dsieine K« Ca*»*i 0 de «P*s starczy, w Krakowie po 10 e., wa Lwowie luk * praesyłką poasłowąłli a
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•™*ta w państw*® Asatryaakiwa
t o0*‘§ Hlemieakiaia  ̂ .

* Co Wi0 <*. Franeyi, Anglii, Belgii, Sawsjefcryis ^UMy*
. tm voli państw należąoyoh do i.wi*iku pooitowego. . . . . .
1 L ^JL eaże  *ra?J-«ąa« •!« «}Eke e t  £>•» fi* **%»*«**«* mńs w adaS^u. .------
^n^niediml i przeftaty pieniono na preaumeratę i ogioKtenift (inseraty) uprssaa »S nadsyłać /mwco 
* P̂ i S traoYi Otas» w Krakowie. — Ltsty retdamacyjiui Huwpieosftowane, m» podlegaj g opisom 
®° pocztowej. — Listów  ntafrankowanych nie przyjmuje sig.

R ę b o p iim a  nadsyłane Ked&koyi nie zwraoąj  ̂ się, ieóz bywają mszczone.

wgjfejfawgg ttisnwć**#

S t St *  *a aa MM *  Hf •  ® *1 jp  if X y  J  ®* *** J  *"t*
i w .u n .  Bowtowe. IK M dM ew gW» .Łttłuaitttraeya „CZASU, tadMrt UMS®y S S « m w » a  (iaaersty) przyjuiaj^ wg **

itste-gasiiia iś. A. S^sysssuiowakiago, Du d w  HowakowMtiej- •• *  ^fiai «« kśaste naatcpny
opiKi* od snóejso* mersŁ* drukiem drotoym  (petitowjm ), sa  diukism  drofeuyus pó śG
^ r pl  b omi. (na 8 stronnicy dziennika) od , fc } ' tsyJmHjS
eenu aa każdy ra*. 0 * i i m « a i a  fi* „Cum*** (ProłP®,t^> ^ r n n ’e^em. dla miejscowych pre-;*
ety »» ceug i  sir. on 100 egzem, dim zamiejscowyod, a 60 -  •**•■■««*»*
auiieiztorow. -  iiaiełytoie npraaaa fi® M̂ ' " 7 T « ^ »  CZABU‘ w słownym S ia d z ie  tytoniu Kr. i i  V 
V*atstm m w**t*  przyjmuję; W *  S hw ow l* kjencya „0ZA8U a- (prenumorai^ p.
przy oitoy Ttyftunalakiej L. 4; w  wF**SSlLP' s h S L ^ u b ^ *  VaKler (toafie w Ham*
canty Kaczkov/ski, Faubourg Potssonlóre 83); w  W »*fi«** PP- ■ *  y®» Sf~hnnbtuitei g t. fc
Borg u, Frankfurcie nad Benem, Berlinie, Lipsku, Baayiei i Wrootewinj, j . ^ , ^ de)  y. l . DanDt 
(także w Fradso), K. Mosse (takie w Berlinie, Hamburga, MonMtuum i N um ber e),

& (Jornp. (także w Frankfurcie nad Menem), Hotter & Comp. Kiemergassa

„ a  pól roku 
2 8  marek

na 1 miesiąc 
6 marek.

I - A-ł fetnA sadzić i nie wątpimy też jsiecy  i że trudno będzie odwlec je po za wiosnę P. Grćvy nie jest niebezpieczn;ym dla i j J j W j  
by pozornie mógł kt°s % iak na to ze wszech 1881 roku. publicznych, me ma on dosyć energii osobistej,

to  rolnicy nasi pojmą je tak, jak na to ze wszech l ^ r o k u ^  Ddcigno 0czeknją| | ; b lud npa^  ał w n m to
miar zasługują. . tQ nie , jeden I niecierpliwie ostatniego kroku ze strony Sułtana, Widocznem było, że człowiek z; usp -

zboże na targu lwowskim; najprzód więc drogą I Bo pomyi  ̂ ^ „ „ń d  ’apatyi w sprawach ogól- leez w ogóle bardzo jest słabą nadzieja pokojo-1 bardziej przedsiębiorczem, z bard j y , ,^ 
korespondenci znosi się z „komisyą“ targ ten więcej rażący d o w ó d  w sp^awacn o g i  ,iec ^  p J załatwlcnm gprawy Dulci- fizyouomią polityczną, dojdzie do^ceiui «  ̂ szkodą
urządzającą, prosząc o wskazanie ajenta, na rze- nyeh, g ¥ y  " J  knpCy zagraniczni, zado- gno, przyjdzie na stół kwestya grecka. Pizyjacie- rzeczywistego prezydenta, który siłą rzeczy j 
telności którego możnaby polegać. Po otrzyma- się zmarnować i gdyby P y S > s , V J pragntiiby rzeczywistej demonstra- się prezydentem nominalnym,
niu odpowiedzi wraz z właściwą informacyą, roi- wolem z pierwszego targu, miel. drugim le u a  y p  Czaraogórców, gdyż wtedy Riza P. Grćyy zanadto usuwał się na drugi plan od 
nik wysyła próbki swego produktu ze wskaząmem znać zawodu. konsekwencva basza musiałby wspóinie dziahć z Albaóezykami, chwili jak zamieszkał w Elysće; nie zawioai on

|ilości sprzedażnćj, terminu dostawy, oraz punktuj Był; ftnL^i?A m na0 iUn ^ o rz y s tn a ; nie dopuścić karabiny wypaliłyby sanie w Grecyi, a Europa j zaufania publicznego, ale mniejszy otacza go aziś 
inp. stacyi kolei) do którego zboże może być do- nader nieprzyjemna i niekor y ńan i01I1ieFszeeo w równym stonnm wmieszaaąby była w obie kwe- urok, mż na początku; pozwala, aby zanadto go 
stawionem, a ajent (uprzednio już przez komisyę więc do mej Pr?e^ ^ 2lŝ '  t„3rgu -eJst DOwtarza- stye podczas gdy jeżeLby Dulcigno zostało odda- ignorowano, zapomina że nie mieszając się bezpo- 

wskazany) po otrzymaniu próbek lokuje je  we udziału W zbhżającym mę ,^ .^  Lzvs^kich roi- ne dobrowolnie Cz&raogórcom, demonstracya mor- średnio do rządów odpowiedzialnego mmisteryum, 
właściwem miejscu. Po dopełnieniu tranzakcyi my to raz jeszcze, obow ą y I ^  wodacłl morza Egejskiego, stanie się bar- mógłby natchnąć je swoją radą, swoją P'’̂ *S«ł

* * * " •  — • - • " ■ h a -  widzieliSmy, hedeeSei nie moSe. byS ^  dzo w nde, wobec b8pMobieei. Niemiee, A » t(y. i  U

S S  »p ««  d ~ i  * —  a “ i  w *  wzebe, Se prodecebci « .  U y ^ e ę  i ^ e d y m .  t * * \ ™  - 1 ................................  —  “
Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do w korzystaniu z nadchodzącego targu lwowskiego I1 wrasciwyou w > . . . .

ostatniego dnia w miesiącu. Inie mogą napotykać trudności, a do Dopierania

p S “ I 1» ! “ i ‘'OSOan,ei — ^ 1 — a g T Ł S ? ! S - , .  -  . “ l i je p e y 't t r g i  lwowskie'w przyezieSci

* ^ ° S S i d ,  czytamy w tej odezwie, P™ d- K O R E S P O K D E N C Y A  „ G Z A S U “  S  W S ™ ,  będzie " y y zwołać!pływem siedmiolecia
L i L o .  obraz źbożowei naszei prodnkcyi, zwró-| I przewidzieć, czy nie zostanie zmuszonym zwołać pływem siedmiolecia.
Izby. Lud francuski nie chce być wciągniętym Dotąd zdawało się że
w wojnę, lęka Się jej Cienia 1 niechce, aay Rzees Jża p. Grćvy ustępować będzie do końca._Podczas

P r z e d p ł a t a  na  „CZAStt
od dnia Igo Paidxlernifca 1880 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A u stryack iem : 

n a  pół roku na kwartał na 1 miesiąc
złr. 1* ztr. 6 złr. **5©
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na kwartał 
14 marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy-
. ,  •  • • _ 1 1 *    —, 1 U A  V. rb ' i  n n i  a  n i  A

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

M L r ą k ó w  3  p a ź d z i e r n i k a .
ci na nas uwagę wielkiego handlowego świata 

Pod ty tu łtm  „Drugi międzynarodowy targ earopej8kiego, a przybywający nań kupcy zagra- 
zbożowy w e Lwowie“ um ieszcza w arszaw - Liczni przekonają się naocznie, jakich, w jakim 
Bk a  Gazeta Rolnicza a rty k u ł ciekaw y pod J gatunku, i jakiej ilości ziemiopłodów; dostarczyć
tym względem , iż  wypływają z  niego za  A“
* TF /1 . i_____  — „ 4- nnnlri Lniinm

P a r y ż  26 września

p a try w a n ia  Królestwa n a  stosunki handlo
we i rolnicze w Gralicyi. Osnowa artyku 
łu tego jest następująca:

nnKu, 1 jaaiej iiohci ueu^pum vw  i Nazwisko p. Barthelemy de Saint Hilaire wy-jbardziej pośredniej i odległej. ______ ,___ u. iF^tAnnYna^Kfilaruchu." Póżmei
i m  m o ż e m y  ; mając zaś wszelką rękojmię nabycia | dob . denta Rzeczypospolitej z wielkiego

tareu dobrego towaru, zwrócą się chętnie z po- . ,  ^  r  w  „u-.;,; inqf.aniema z ministerstwa, p.
C r S r i S  ugrupowanie gabi- J o , c o  toj to umie stanąć na czele ruchu.« Później

 --- -----V 1  fi * • •, " u 7 • ’ I UOUV1U UlDhVUGUUt r ' '”I------fi — ---------w fl y " r  J .  I__ J ______: „r atmLrnln rta PrAWidflAt fl7.TlkA.1Aft HI 11161 D0d.D0rV PlZO l̂Wna targu dobrego towaru, zwrócą się chętnie z po- 
pytem swym wprost do źródeł produkcyi, z UiA
remi na naszym poznajomią się targu. . - ło8no t ijs0 do dziennikarzy, lecz ao mę-inia mięuzy a iis rą  .

Tym sposobem producenci nasi wejdą w bliż- żbw politycznych, a nawet może do członków cia-ljektów Ausiryi na \Vschodzie. G^mbetta i p. y 
„ ;  wLbim i konsumentami targów Kwestva dekreiów była cinet zgadzali się w tem, że porozumienie to jest

^c a : | Tym sposobem producenci nasi wejaą w onz-1 żów poiityCznych, a nawet może no czionnow cm-1je^uyy ^ <  -■ ' “0 ”""”uler to jeat czął swoje dzieło, może go właśnie zgubić, nie
i . i a • k aa • ? Isza styczność z wielkimi konsumentami targów ja dvnlomatvcznego: „Kwestya dekretów była| cinet zgadzali s.ę w tem, ze porozumie „ J I ^ - -    j~ ». ot^b*

Niezadługo już, bo w dniach 4 i 5 pażdziem- którzy głównie dla tego nas dotąd rekFch p Gambctty tylko pretekstem p o z b y c i a  użytecznem dla Eranoyi. P. Barth lemy de Sa
ka r. b. odbędzie się we Lwowie drugi mmU^osobności k o p ie n ia  &  ^  S  S a S d S w y ^ ó r  m ię ły  nim i L ą  się- m ^ r e  inne dotąd w y ^  i d e e j ^  mo j

_  Saint- j ma bowiem hamulca, a on sam nie jest w stanie

t a T t - o d b S, w » i S . L j g j ą  t a g ^ 1— 3 ^ 2 S 3 ^ = r aS p i = . T u 5 i | S . — s : f i ^  e t a - a - s r j —
narodowy targ na płody rolne i mlewo w połą ^otrzebnej lm uFści towaru. . U  wyżej i dalej; awestya pokoju europejskiego dość silnym, p r S e U i s J y Ł i e g o .  Ci,którzy go widzieli w r.
czenm z wystawą chmieiu. j ezeii więe coroczne międzynarodowe targi u - L oróżniła mnie z nim. Chce on wojny, lub messa- dzic w zyoie Gra Bismarka zależy obecnie na i |P  Dodcza8 obrony narodowej, wiedzą, że po

Samo urządzeme tego rodzaJa dł” gj j k b L alą się we Lwowie, staną s ię  ogniskiem prądów WGdme do niej zachęcać Zawiadomiono natych- aby się oaazywać u p rz e jm y m iU J W  ^  i słynnej jego podróży balonem, umiał on w pier-
łamy za rzecz oardzo ważną a bardzo oilis o ^  h, obecnie w innym rozstrzelonych kie- mla8t 0 tem odezwaniu się p. Freycmet, które u- zarazem na powrot p. b t  ^ aYmohe do Paryża, wszym miesiącu nadać zadziwiający obrót obronie
chodzącą rolników i dla tego pragnąc obudzić * ^  ^  wyniknąć z ^ d  ko- z mojeJ str0ny za nieroztropne, prasa me- chce nawzajem wysłać ks Houemohe do Paryża, wszym miesiącei nauao l8totme
W ,4J = r  ^ . b o S w e s o E S  i mp r ^ Ą . I .  t a j , l a b ,  1 ^ ,  Jo* *  ™
■ V i S i ' S S S - .  ..w orzjb l a a  - U b . - * « * . -  *•*— ; .  1“  * « • * - «  r r . r L „ b l d 3 I / . y l o i ° ,  J K  i  po iS fo . z d „ w o . ^

 ̂ . 11  J a  n k .^ n  n h ii . l  T W ifltnPIfi. IfiŹfili DieffdVS
w ogóle, mówić me potrzeba. dni z goryczą i nieufnością o Francyi. Ani p. de tnie nazywa D ięaam  g d&ć gi p0'|było , z d o ła ł on w y n a le ź ć  żołnierzy, broń, amunicyę

— —  4 28 _ Sn,  h s a  r el“ kl“  * - * •

naraz zagarnął; chciał być administra-

J^ ta k to ie g o . b iew ted ,. i e w to t e n M r tb |d m y p .B a lh e i™ ,    ,
duktami rolnem1, ouo g• ^  h Handel ten, rozpryśnięty w tysiącach rąk spe-Jst. Hilaire przesłał do jednego z pism pary ody-1 } • k j?raneva zwracają I nieznośnym dla dowódców, którym zdała narzucał

C eT m fto w id z iŁ y  ważny, a nie został on chy- kulantów, obliczających jedynie na wyzysk^pro- Lznych mem,i^ f elc^ / ^ nc1; by^ hJ taÓ|‘iS 07 w ° S L ł ą  Iwoją uwagę na dwóch ludzi, którzy znaj- niewykonalne plany, a przecież pozostał mylcie

1)10 J ) . . .  . .1 i. n.„nn/min vnlril VOQ7l.̂  I millłs?. HftWÓ :' PiZRSU został w^ skutku tatalności.

nikiem wojska i t. d. Ta rozrzutność własaych 
sił drogo go kosztowała; wiadomo, że st*ł się

znacznćj części targ ducentów, musiał przyjść do upadku, < T t C  p X S u  wpłynięcia więcej i a  losy przekonąnym, że mógł zwyciężyć i że jeaynie
p ie rw szy  jaki się odbył we w r z e ś n i u  roku zeszło miała dość czasu i sposobności zapomnieć o da- naiwniei to . :Bism nka, iordą y « naP Qr6 f  Gambettę. I rzeczywiście zwyciężonym został w skutku tatalności

gu yjivi  7
nosiły 541 wagonów, wartości

ivm iei spichrzu. IPowiedziano soDie, za caowiea tan pouziniaj^jr y  t j walki mie-l Otóż ozem był wtedy p. Gambetta, tam się stał
o”1 —    -  ,, i Naprawienie złego nie jest zapewne możliwem I wszystko w kanclerzu niemieckim, stworzonym I przyszłość na o ^  ^y P N. ieżv zafem do-1 obecnie w sprawach politycznych. Mięsza się do

Ł i  alenadtY^irzysiiFuej nadwy żki, komitet b y łteg o  nawet dał nam już pewien dowód targb y ły  właśnie ^ .eprzew idy^n^m  że gdyby do materyalaych k o r z y ś c i  r o z k a z y .  Jest ogólnym motorem. Jego samowola zw.ę-

£  l i  a  o.bb biorących ^  .  Ur-h f  n ^ S ó lO O O  4 tr-nzakeye notowane wy- wszy może mieli sposobność poznać bezpośrednio Rzeczypospolitej pochwycił chciwie piłkę w locie, na J  konstitucya ambicyi. P. z najlepszymi przyjaciółmi, kiedy ci aibo wahają
gn było przeszło zh. y l0 y0 mamy i czego od nas mogą się spodziewać. W dwie godziny potem p. Bartbeiemy bamt Hi- za granicę» ^ X 2 2 n  w Rzeczy- się, 'albo nie chcą go słuchać. Nawet p. Cnall.mei-

'• ’ -  I ałe też tem bardziejhaire został ministrem spraw zagranicznych, za^JGrćyy oyłby aoskon;aiym naczeimme w yJ L«  l SpeUe/ nieraz z nim 8ię spierali i sto-
ó nim nie nastąpiło -  L ^ z k a ł  na Qoai d'Orsay i pomhuo gorzkich kry- ^ h t e j  od d ^ ^ ^ ,  ?ą dosyć naprężone. P. Freycinet

r 0; X r m o w a ^ S ^ r n i b r a t y ' z  eźasem I rozczarowanie. Owszem, utwierdzić kupców za- tyk dzienników, wszyscy zostali zadowoleni, po- bijałyby został d latego, że usiłował odzyskać

 ..
y  -----       . . Istwemzaczepnem, czuwać dzis musi nad bezpieczen-1 tamtej jest następstwem. nTnvBaĄ ń fi

stwem woiskowem swoich granic, pomimo pokojo-1 frzez n i e s z c z ę s n ą  fatalność uparł się prowadzić 
wych dążności rządu i namiętnej żądzy spokoju ludu. 1 na zewnątrz wielką politykę, przywrócić n*™do wi 

- . X ____ ______________ _ __ _ ------- -----  r ---------- . . .  ^  . . . . . ______ _ . y-  ih  ̂ L^A^rfAhniA miać liano woiskowv urok. słowem przygotować wła-
gramczna nie n  
mienić bowiem

s c 7 c ^ = - - s . - -

C i ę ś c  i i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a ,

Szkice i podrdży m Wsckdd w rota 1811
przez

D ra Józefa  K rom era.

X.
Ruchy wojenne w Erzerum i pobyt mój powtórny tamże 

przez sześć tygodni.

(Ciąg dalszy).

Stosunki moje z konsulem wymagały niejedno
krotnej mej bytności u angielskiego dragomana. 
Był to Armeńczyk, a miał eór&ę prześliczne pię
tnastoletnie dziewczę. Ubrana była po europejsku, 
z warkoczami kruczych włosów rozpuszczonemi 
ca plecy, na sposób dziewcząt krakowskich. Ot e- 
raia mi zawsze drzwi domu i witała ukłonem wscho
dnim, od ust do czoła. Lubdem wtedy 
ukłoń, bo wyglądał na przesłanie pocałunku. Roz
mawialiśmy tylko w tureckim języku ^ r a n c u -  
sk,ego ani niemieckiego me znała. W nudach po 
bytu w Erzerum odwiedziny te działały nieco n~ 
moją wyobraźnię. Alo trzeba było ^ ło ży ji WW  
fantazyi, bo chwile moje po by. u w Exzeiam by y

P°WZ sąsiednim domu ideuinic uneszkał miody 
ksiądz katolicki, Armeńczyk, kuzyn biskupa. Mmł
siostrę młodą uderzającej piękności, ale jej, obe

cność w gościnnym pokoju, podczas moich wizyt, 
ograniczała się na podaniu kawy i sorbetów, zwy
czaj wschodni nie pozwalał jej należeć do towa
rzystwa obcego mężczyzny.

Msgr Stefano Mełchisedech pokazywał mi z da
chu swego pomieszkania śniegi na górach nieda
lekich, w strome północno-zachodniej, mówiąc, iż 
tam są źródła Eufratu. Postanowiłem zaraz wybrać 
się do mch. W tym celu poprosiłem tamtejszego 
aomendanta żandarmeryi o oddanie mi na dwa 
dni dwóch żandarmów dla bezpieczeństwa przed 
zapędzającymi się tutaj Kurdami. Mój gospodarz 
oświadczył także gotowość jechania zemną, gdy 
mu koma najmę, chociaż nigdy pojąć nie mógł, 
po co ja  tam chcę jechać.

Dnia 20go sierpnia nająłem dwa konie na dwa 
dni i zabrawszy ze sobą uodaaych mi dla bezpie 
czeństwa dwóch żandarmów konnych i mojego 
gospodarza, uzbrojonego rewolwerem, sam zupeł
nie bezbronny, ruszyłem ku źródłom Eufratu, około 
południa, przy pięknej pogouzie. Po trzech go
dzinach jazdy po płaszczyźnie napotkaliśmy Eu
frat, będący tu już rzeką dość głęboką, ze trzy 
sążnie szerokości mającą, b&rdzo mętną. Przeje, 
chaiiśmy przez most murowany i po godzinie ja. 
ndy dostaliśmy się do wmski, w której zanocowa. 
łiśmy. Nazajutrz, wstawszy przed świtem, ruszy, 
liśmy w da;S„ą drogę. Tu już trzeba było jechać 
dagle pod górę. Ale jeszcze napotkaliśmy jedną 
wioskę i niedaleko niej źródło ciepłej siarczanej 
wody, otoczone inurem dla kąpieli. We wiosce do
staliśmy dobrych ogórków i mleka. Droga zaczęia 
dię już kręcie wężykowato, coraz to bardziej stro
mo. Przy źródle, czystej krynicznej wody na ska
listej górze, odpoczęliśmy pól godziny, Moi żan

darmi i mój gospodarz namawiają mię, by dalej 
już nie jechać, bo i po co P

  jytczyn ister sen baszka su? Burda war ei
8Uf orda war t i  suf temis! (Dlaczego życzysz so
bie innej wodyP Tu jest dobra woda, tam jest 
dobra woda, czysta!) — mówią mi, wskazując 
w około na płynące strumienie.

  Orda, burda, fur da! ben isteram baszka su
(ja sobie życzę innej wody) — odpowiadam kró
tko, wiedząc, że to jest nad ich pojęcie, co za in
teres można mieć w podejmowaniu trudów po
dróży dla zobaczenia źródeł chociażby najsławniej
szej rzeki.

Zbieramy się i stąpając powoli, coraz to wyżej, 
spotkaliśmy ławę śniegu dość dużą. Do _ źródeł 
jeszcze wyżej jeehać trzeba było parę godzin. Już 
Koło południa przybyliśmy do celu podróży. Na 
małej polance, otoczonej od północno-zachodu szczy
tami gór, znajdował się basen obmurowany, z dnem 
pokrytem czystym piaskiem, z którego dobywała 
się woda i spływała w mały strumień, tak wązki, 
iż można było go przeskoczyć. O paręset kroków 
spływał ku niemu z wyższych jeszcze stron, zu
pełnie pod kątem prostym, drugi strumień, two
rząc już małą rzeczkę. Widuk piękny otwierał się 
w stronę miasta Erzerum.

Puściwszy konie uh trftwęy sąmi zasiedliśmy do 
spożycia przywiezionych wiktuałów. Woda źródła 
była czysta, lecz nie tyle przecież zimna, jakby 
się tego można było spodziewać. Przypominał mi 
ton wypoczynek inny w Karpatach, koło Pięciu 
Stawów. Ale tam woda w stawach, ponad wodo
spadem Siklawy, była daleko zimniejszą i lepszą 
Prawda, że głębokość stawów jest znaczną, pod- 
osas gdy źródło Eufratu tworzyło dość płytki ba

sen, którego wysokość wody mogła sięgać do pa
chy człowiekowi miernego wzrostu.

Powrót był łatwiejszy i o wiele też prędszy.
Z małym popasem w drodze wróciliśmy o godz. 
lOej w nocy do Erzerum.

Wiadomości o przebiegu wojny w Europie były 
niepomyślne. Słychać było, że Moskale po kilku 
zwycięzkich bitwach już zajęli okolice Adryano-

Wrócić się jeszcze muszę o kilka dni wstecz, 
chcąc opowiedzieć przebieg sprawy o moję nale- 
żytość u rządu. Na cztery dni przed 1 sierpnia, 
według tureckiego rachunku, a naszym 13ym, gdy 
już rachunki moje były ułożone przez pisarza — 
jak się potem pokazało całkiem fałszywie, bo li
czył frank po 4 ‘/2 piastra, podczas gdy kurs był 
po 7 V, piastrów — powiedział mi konsul, że je
żeli się zechcę podać do dymisyi, to on mi zarę
cza, iż mi pieniądze wypłacą. Odpowiedziałem kon 
salowi, że jest to mojem życzeniem otrzymać 
aymisyę, kiedy nie chcą mnie przenieść do euro 
pejskiej Turcyi, a ja nie chcę więcej narażać mego 
zdrowia w tutejszym klimacie, lecz, że czas słu
żby z dniem podania się do dymisyi, przestaje się 
rachować, podług tureckiego zwyczaju, obawiam 
sic tedy, że ',będę musiał parę miesięcy jeszcze 
notem czekać na pieniądze o własnych funduszach. 
Konsul mi na to odpowiedział w obecności Jussuta 
beja że w cztery dni otrzymam moje pieniądze, 
w razie przeciwnym będzie to jego sprawa.

Podałem się więc d. 13 sierpnia ao dymisyi 
motywując podanie odmową przeniesienia mię do 
europejskiej Turcyi, czego wymaga moje nadwąt
lone zdrowie. Ale cztery dni przedłużyły się we 
dwa tygodnie w Erzerum, a półtora miesiąca

w Konstantynopoln. W Erzerum wypłacono mi 
tylko 1,000 franków w napoleondorach, po wielu 
trudach i codzienaem chodzeniu do różnych urzę
dów z najętym tłomaczem, by im błędy w raehun 
ku wykazać. Na pozostałe 2,000 franków otrzy
małem rewers od urzędu centralnego w Konstan
tynopolu. Mogłem się tam spodziewać nowych 
przeszkód i straty czasu, leez pobyt w E r
zerum stał mi się już nieznośnym, a przytem mo
głem przecie mieć uzasadnioną nadzieję, że amba
sada austryacka tyle przynajmniej mi uczynić zdo
ła, co konsul angielski w Erzerum.

Latem, już handel między Trapezuntem a Erze
rum prowadzą w wielkiej części wozami, tak, że 
można na pół próżne wozy wynająć za tanie pienią
dze. Mój gospodarz najął mi więc jeden za 300 
piastrów. Gdy jednak właściciel wozu na oznaczony 
czas me przybył, a świeżo poznany chirurg 
Włoch powiedział mi, ża on wynajął sobie podo- 
bnyż za 150 piastrów więc postanowiłem nająć in
nego, bo za moje cztćry kuferki płacić 150 pia
strów byłoby dać się zedrzeć czyli oszukać. Lecz 
ani mój gospodarz ani wynajęty woźnica, któremu 
dałem 100 piastrów zadatku, słyszeć nie chcieli o 
zwrocie pieniędzy, chociaż ten dnia oznaczonego 
umową wyjechać ze mną nie mógł, mając do za
łatwienia sprawy w komendzie wojskowej. Wy
szedłem tedy z myślą udania się o pomoc do dra
gomana angielskiego, bo konsul wyjechał na dni 
aiłka do Tortum, gdzie bawiła jego familia. Wtem 
spotykam znajomego mi kupcu z Molla-Sulejman, 
Armeńczyka; ten mi poradził, by iść do straży 
najbliższej, której dowodzący oficer ma prawo ta
kie sprawy na poczekania załatwiać. Udaliśmy się 
razem do oficera dowodzącego wartą i gdy«»y
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cyi; on wziął i inicyatywę w sprawie greckiej i 
w naszym współudziale w demonstracyi flot. W tej 
chwili przynajmniej na jednym punkcie tryumfuje, 
bo p. Freycinet byłby niezawodnie zakazał nasze
mu admirałowi, co bądźby się stało, dać jeden wy
strzał armatni. P. Barthelemy St Hilaire wydał 
rozkaz działać tam samo jak to uczyni admirał 
Seymour.

Nie ulega jednak wątpliwości, te  wobec publi
czności p. Gambett* gruby popełnił błąd, stawając 
jako obrońca polityki zaczepnej; niezawodnie za
nadto jest on inteligentnym, aby przedsięwziąć 
jakąbądź wojnę, gdyby stanął na czele państwa, 
ale ju t rozpowszechnia się niepokój i zdanie, ie  
p. Gambetta jeśliby nie zwatał na siebie, mógłby 
popchnąć Francyę w awantury, i pomimo całej 
swej wszechmocy i wymowy rozbić się mote o tę 
skałę.

I to właśnie stanowi niezaprzeczenie siłę p Grć 
vy, którą on bynajmniej nie wzmocnił, ale która 
sama przez się wzmaga się i ona sprawi, te  wy- 
bircy porzuciwszy go z początku, mote skupią 
się około niego jako przedstawiciela pokoju. Nie 
trzeba zapominać, te  p. Grćvy ma jeszcze przez 
pięć lat dzierżyć władzę. Przez ten czas p. Gam
betta postawić się może jako jego następca, ale 
może także nieodwołalnie się zgubić.

Nie dziw, kiedy teraz we wrześniu 30 i 31 sto
pni gorąca. Lizbona śliczne miasto, ale górzyste 
1 krzemieniste do niewypowiedzenia. Przypomina 
czarnomorską Odessę, ale niby w piękniejszej 
szacie — a Tag, co tu się szeroki i piękny jak  
morze rozlewa, przypomniał mi te wiersze X. 
Głębockiego, Jezuity jeśii się nie mylę, na ob
chód imienin Sanguszki czy Sapiehy, które się 
tak zaczynały:

I Jednomyślną" Europę, która się przytuliła ci
chuteńko w ciasnym kąciku Dalmatyńskiego po- 
brzeża. Wynika ztąd coś bardzo dziwnego i niepo
spolitego, mianowicie: Europa tak długo i srogo 
groziła Porcie, że nareszcie sama się przestraszy
ła własnych gróźb swoich i teraz nie wie zgoła

Erytrejskiej powodzi złotopłynne Tagi 
Żadnaj oeny nie mają, żadnej u mnie wagi... itd,

I prawdziwie, że to jest złotopłynna rzeka; by
łoby tu wiele rzeczy do dodania, ale nie upowa
żniliście mnie wcale do tego.

L i z b o n a  22 września.

Zjechaliśmy się tu na kongres de la propriety 
liltśraire „własności literackiej “ i na kongres współ
cześnie się odbywający antropologiczny. O tym o- 
statnim nie moją rzeczą mów ić, bo nie należę do 
niego. Wszakże nadmienię, że przyjmują w nim 
udział pp.: Pawiński, profesor uniwersytetu war
szawskiego znakomity nasz pisarz i najmilszy 
z ludzi i p. Zawisza, archeolog nasz powszechnie 
znany i ceniony. Co zaś do kongresu literackiego, 
są tu obecni naprzód tenże sam profesor Pawiń
ski, Władysław Mickiewicz i p. Chodźkiewicz. 
Kongres uczynił zaszczyt p. Chodzkiewiczowi, 
mianując go jednym z dwóch swych prezesów 
(drugim jest znany pisarz i polemista francuski 
p. Uibach).

Otwarcie posiedzeń kongresu jednego i drugie
go, odbyło się 20 b m. w wielkiej sali Akade 
mii Nauk, pod prezydencyą, a raczej w obecno
ści króla Ludwika i Jego ojca Ferdynanda. Otwar
cie to, jak wszelkie obchody tego rodzaju, było 
tylko świąteczną niejako formalnością. Naprzód 
wskazani mówcy pozdrowili Króla i naród portu
galski, dziękując im za poczciwą gościnność. P. 
Chodzkiewicz wezwany do przemówienia, odezwał 
się po francusku w następne słowa:

„Najj. Panie! Członkowie tego kongresu, przed 
siawiciele literatury wszystkich narodów świata 
cywilizowanego, spieszą dziś złożyć Waszej Kró
lewskiej Mości, oraz narodowi portugalskiemu 
wyraz wdzięczności, za tak wspaniałomyślnie o- 
fiarowaną im gościnność.

Temu, który w gronie tego kongresu ma za 
szczyt przedstawiać Polskę, przypada szczególniej 
obowiązek wyrażenia swej wdzięczności, gdyż ta 
gościnność pozwala delegatowi narodu, który 
w oczach wielu jest już tylko jeograficzną ilością, 
stwierdzić głośno, że ten naród myśli, działa, po
stępuje w pierwszym szeregu cywilizacyi wraz 
z innemi narodami i że tern samem istnieje. 
Upadł on wprawdzie i niech ten przykład służy 
za przestrogę innym narodom, ale upadając, po
trafił on ziścić ten filozoficzny aksiomat nieśmier
telnego Karteziusza: Cogito ergo sum.

Najjaśniejszy Panie, będę się starał odpowiedzieć 
szlachetnemu mojemu zadaniu, i przyniosę moim 
znakomitym kolegom słabe współdziałanie gorą
cej woli mojej, aby zapewnić światu cywilizowa
nemu postęp idei, którą przedstawiamy. Będę się 
starał przekonać, że Polska zachowa głęboką 
wdzięczność dla narodu portugalskiego i jego Mo
narchy za tak miłe i sympatyczne przyjęcie, ja
kiego doznaliśmy od Waszej Królewskiej Mości" 

Po skończonej ceremonii, dwaj królowie zstą
pili ze swych tronów i zamienili słów kilka z ty
mi członkami kongresu, którzy przedstawieni im 
zostali przez swoich posłów. Nasz przedstawiciel 
Chodźkiewicz miał obok siebie swojego posła, ale 
ten, ze względu zapewne powyższej przemowy, 
wykręcił się i nasz rodak nie miał tego szczęścia 
rozmawiać osobiście z królami. Następnego dnia, 
to jest wczoraj, w sali szkoły politechnicznej, od
było się pierwsze walne posiedzenie naszego kon
gresu, na którem odczytane zostały raporta przez 
prezesa p. Ulbacha, o tem, co zaszło w przerwie 
ostatniego i dzisiejszego kongresu i to znajdziecie 
w buietynie, który dziś równie pod opaską po
słałem. P. Uibach mówiąc o zamieszczonej w nim 
pracy p. Wł. Mickiewicza o literaturze polskiej, 
znalazł sposobność w kilku gorących słowach wy
razić żywe, serdeczne sympatye dla Polski i nie 
śmiertelnego Adama.

Kraj tu piękny i dziwny — lud trochę ospały.

N. Pan mianował Dra Henryka M e n d e l s  bu r ga  
starszym lekarzem przy komendzie rezerwy pułku 
piechoty Fryderyka Franciszka WK. Meklenburg- 
Sehwerin Nr 57, Dra Jana H o r b a c z e w s k i e g o  
starszym lekarzem w szpitalu garnizonowym we 
Lwowie, Dra Józefa T a r c h a l s k i e g o  starszym 
lekarzem w pułku piechoty hr. Huyn Nr 13.

N. Pan pozwolił staroście powiatowemu w Czort- 
kowie Albinowi S t r o y n o w s k i e m u  przyjąć i 
nosić krzyż kawalerski papieskiego orderu św. 
Grzegorza.

N. Pan pozwolił hr. Henrykowi Ł ą c z y ń s k i e m u  
z Kutkorza przyjąć i nosić tytuł Cameriere segreto 
suprantmerario di spada et cappo.

Minister skarbu mianował starszego inspektora 
[podatkowego Józefa G o e t z a  referentem i człon
kiem komisyi krajowej podatku gruntowego we 
Lwowie.

l i l e d e ń  1 października. Według preliminarza 
budżetu wspólnego ministerstwa wojny wydatki 
tegoż ministerstwa w r. 1881 wynosić mają blisko 
7 milionów więcej, niż na rok r. 1880. Na r. b. 
uchwalono w wydatkach zwyczajnyah (nie licząc 
marynarki) 90,075,198 złr., a po odciągnięciu wła
snych dochodów administracyi wojskowej, oraz 
dochodów z różnych funduszów 87,456,423 złr. 
Jeżeli zaś do tej sumy dolicza się wydatki mary
narki w sumie 7,364,552 złr., oraz wydatki nad
zwyczajne na wojsko i marynarkę w sumie złr. 
3,479,333 złr., względnie 900,350 złr., natenczas 
ogólna suma wydatków będzie 99,200,658 złr. 
Co się teraz tyczy owego zwiększenia się wydat
ków o 7 milionów, to zdaje się, że pochodzi ono 
z następujących powodów: naprzód nowa ustawa 
kwaterunkowa wymaga większych wydatków o 
1,864,614 złr., a powtóre koszta ćwiczeń rezerwy 
znacznie wyżej są obliczone. Mianowicie na ćwi
czenia zgromadzić się ma 160,000 rezerwistów, 
podczas gdy w r. b. zgromadziło się tylko 100,000. 
Zwiększenie z tego powodu wypływające dodane 
do wydatków kwaterunkowych wyniesie razem 
około 4,250,000 zlr. Reszta zaś zwiększenia 7 mi
lionów wypada na zakupno koni dla kapitanów 
i na polepszenie żywności wojska.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w wspól- 
nem ministerstwie skarbu pracują nad projektem 
ustawy o kolonizacyi w Bośni i Hercegowinie.

Mogya.
Demonstracya morska zjednoczonych flot mo 

carstw europejskich na wodach tureckich daje po- 
chop rosyjskiemu dziennikowi Nowoje Wremia do 
następujących uwag w początku satyrycznych, a 
potem złowróżbnych.

„W ieka ta impreza coraz te komicznićj zaczy
na wyglądać. Ten symbol jednomyślności Europy, 
ten objaw zjednoczonćj woli i silnego postanowie
nia mocarstw, ta potężna flota wojenna, stoi oto 
w pogotowiu, aby za pierwszem hasłem rozpocząć 
kroki stanowcze, któreby mogły nareszcie nakazać 
poszanowanie prawa i słuszności dzikim Azyatom. 
Tak przynajmnićj na pierwszy rzut oka przed
stawia się krucyata państw europejskich, przed
sięwzięta w celu oddania Czarnogórcom Dulcigno. 
W rzeczywistości jednak Porta pozostaje głuchą 
na wszystkie groźby mocarstw, drwi sobie z nich, 
wymyśla i rozsyła śmieszne noty dyplomatyczne, 
nadto zaś, ażeby panowie dyplomaci europejscy 
nie nudziU się w bezczynności, posyła do nich od 
czasu do czasu swoich adjutantów na gawędkę. 
Nawet górale albańscy nic wiedzieć ani znać nie 
chcą o istnieniu Europy, nietylko nieokazując jćj 
szacunku i posłuehu, lecz nawet niezwracając naj- 
mniejszćj na jćj życzenia uwagi.

„Wszystko to da się wytłumaczyć tem chyba, 
że i Turcy i Albańczycy wiedzą jasno, jak  mało 
mocarstwa europejskie szanują siebie samych... 
Ale najkomiczniejszą rzeczą w odgrywanym teraz 
akcie Dulcińskićj komedyi, są obawy konsulów 
europejskich o swoje rodziny, do takiego stopnia 
Albańczycy, a raczńj Turcy potrafhli zastraszyć

co ma robić. , . . . .
„Czyliż można wobec takich okoliczności mówić 

jeszcze poważnie o łącznym i zgodnym sposobie 
działania mocarstw europejskich? Oezywićcie, że 
nie. Ale w takim razie, pocóź ta cała demonstra- 
cya ? Jedno z dwojga ■' albo ona przedsięwziętą 
została dla pozoru tylko, aby zastraszyć wcale 
niebojażliwą, jak się teraz okazuje, Portę, albo 
też w słynnym „koncercie europejskim" teraz do
piero zaczęły dawać się słyszeć fałszywe nuty, 
Ostatnie przypuszczenie zdaje być najprawdopo 
dobniejszem, o ile pozwalają sądzić o tem ciemne 
i wciąż sprzeciwiające się sobie wiadomości z miej
sca pobytu połączonych flot. Są nawet powody oo 
mniemania, że wzbudzone pierwszym strzałem ar
matnim echa w górach Albańskich zapowiedzą 
światu o czemś ważniejszem, niż o nowem obcięciu 
Tnrcyi: grzmot bowiem dział ogłosi tym razem 
początek otwartćj rozterki między mocarstwami 
europejskiemi i przedświt nowych trudności i gma
twaniny w sprawach międzynarodowych europej
skich. Słowem bombardowanie Dulcigna będzie 
pierwszą odsłoną bardzo zajmującćj i krwawćj 
tragedyi, którćj koniec dziś jeszcze trudnym jest 
do przewidzenia."

— Golos donosi, a wszystkie inne organa pra
sy rosyjskiej powtarzają z nietajonem zadowole
niem, że hr. Loris-Melikow, zwiedzając niedawno 
wyższą szkołę budowniczych w Petersburgu, rzekł 
do dyrektora tej szkoły: „Pan nieprzyjąieś kilku 
młodych ludzi do swojej szkoty dla braku wa- 
kansów, chociaż złożyli egzamina. Proszę poczy
nić stosowne rozporządzenia, aby wszyscy oni zo
stali przyjęci. Wakanse zaajdą się w razie po
trzeby. Jeżeli będzie za ciasno, tonie:  mech tam 
sobie troszkę się ścisną. Gdyby za ciasną była 
sala rysunkowa, każę wyrzucić ściany i rozsze 
rzę ją . . .  Proszę wszystkim kandydatom oświad
czyć zaraz, że są przyjęci... Zrób to pan dla 
mnie, koniecznie!"

I zaraz nazajutrz owi kandydaci przyjęci zostali 
do szkoły.

Fakt ten wywołał liczne objawy zadowolenia 
w dziennikach, a jak te upewniają, że i w pu 
blieznośei rosyjskiej. Łatwem to jest do zrozu 
mienia, bo oto co mówi przy tej sposobności Na
woje Wremia:

„Mądre, ludzkie i wczas wypowiedziane słowo 
p. ministra spraw wewnętrznych obiegło jakgdyby 
iskrą elektryczną wszystkie klasy społeczeństwa i 
wszędzie znalazło o tyle radośny odgłos, o ile 
mnóstwo rodzin znajdowało się w kłopotliwem 
położeniu wskutek braku wakansów w rozmaitych 
szkołach dla pomieszczenia w nich młodzieży. 
Podnosimy tu, na naczelnem miejscu naszego 
dziennika słowa hr. Loris-Melikowa, dla tego je 
szcze, te  stanowią one rzadkie przeciwieństwo 
z rutynową bojażliwością czynów i myśli, która 
jest u nas zjawiskiem pospolitem w sferach za
rządzających instytucyami społecznego znaczenia. 
Kwestya dotycząca tysięcy młodych ludzi, którzy 
nieznajdują umieszczenia we wszelkiego rodzaju 
zakładach naukowych, niepokoi społeczeństwo 
nasze oddawna, długie już lata narzekają na to 
wszyscy i występuje przeciw temu dziennikarstwo.
I  cóż dotychczas zrobiono, aby to złe usunąć ? . .  
Niezawodnie zapisano o tem w różnych kancela- 
ryach mnóstwo liber papieru prześlicznym chara
kterem — i nic więcej... Donoszą dyrektorowie 
co roku o wielkim napływie uczniów do egzaminu 
i o braku w szkole wakąnsów — odpowiedź za
wsze jedna: „Przyszlij pan szczegółowy memoryał 
o tej sprawie"... Skarżą się rodzice na niemożność 
umieszczenia synów w jakiejkolwiek szkole — 
jedna zawsze czeka ich odpowiedź: „Podajcie pro
śbę — obaczymy!" Osoby trzymające w ręku 
losy młodych pokoleń, jakgdyby zapomnień zupeł
nie, że mają do czynienia z żywymi ludźmi i 
nerwami żywemi, bo im się zdaje, że zachowanie 
martwego porządku kancelaryjnego ważniejszem 
jest nierównie od czynu, któryby rzeczywiście 
przyniósł jakiekolwiek owoce.

„Hr. Loris-Melikow stanowi sobą wyjątek śród 
taj falangi biurokratów i kancelistów wysokiego 
stopnia. Nie powiedział on nikomu: „podaj proś
bę", lub: „napisz szczegółowy memoryał i przed
staw go według instancyj służebnych", ale po 
prostu, wziąwszy fakt nie kancelaryjnie lecz ży 
ciowo, powiedział: „wyrzucę ścianę, rozszerzę 
salg, byle wszyscy byli przyjęci"....

„Słowa te nie tylko zasługują na wdzięczność 
społeczeństwa, lecz zarazem budzą w mm na 
dzieję, że żywe rozwiązanie żywej i żywotnej 
kwestyi będzie służyło za przykład postępowania 
w wielu innych sprawach życia rosyjskiego. Ileż 
w tem życiu jest kwestyj takich, których nienor
malność, a nawet po prostu szkodliwość dia pań

stwa i społeczeństwa, uznane zostały jako fakt 
nie tylko przez ogół tegoż społeczeństwa, lecz i 
w sferach najwyższych urzędowych (takiemi są 
np.: podatek od soli, podatki poduszne, sądy 
gminne itd.), a przecież istnieją one po dawnemu, 
i istnieją dla tego jedynie, że reformy, uznane 
za potrzebne, posuwają się żółwim krokiem od 
instancyi do instancyi, od biura do biura, od sto
łu do stohi, od wydziału do wydziału itd. Najnie- 
odzowniejsze rzeczy odkładają się w ten sposób 
z roku na rok, na całe dziesiątki lat... Same tyl
ko przedstawienia o nagrody pieniężne dla wy
sokich urzędników petersburskich i o restauracyę 
mieszkań rządowych dla nich, bywają rozstrzy- 
ganemi pomyślnie i prędko, choćby rzecz chodziła
0 miliony.

„Życie nasze tem mianowicie chroma, że w niem 
za dużo papieru i martwej pisaniny, a za mało 
czynu, że każdy urzędnik od najwyższego do naj
niższego, zakopuje się po uszy w formach biuro
kratycznych, ignorując potrzeby czasu i życia —
1 że nareszcie więcej w tem życiu samowoli, niż 
woli rozumnej...

„Wyjście na światło dnia z tego mroku kan 
celaryjnego i z tego świata stagnacyi, jest dla 
Rosyi koniecznością naglącą. Oto, dla czego z ta
ką radością witamy początek, zrobiony w tym 
właśnie kierunku przez hr. Loris-Melikowa"

' rzeczywiście brakowało, ażeby katastrofa przybrai 
talne rozmiary. W okolicy Berna d. 2 i  b. m. 0,if 
wowano także trzęsienie ziemi. %

— Niedawno team w z .kładsie gry w Mons,oe 
iron X. wciągu dwóch posiedzeń przy zielonym 
rulety wygrał pokażuą sumkę 300,000 fr. i 
do domu, z&manął te pieniądze w szkatułce u 
umieścił w swojem biurku w hotelu. Jakież by}0 . 
go zadziwienie, kiedy zbudziwszy Bię nazajuirz f  ̂
spostrzegł, że szkatułka znikła, a a mą i slu^c 
który mu towarzyszył w podróży. Baron X. tsm? 
przyjemniej zdziwiony był tym wypadkiem, że J4n 
tak się nazywał służący —  posiadał zupełne jego , s 
Lnie i był Btarym sługą jego rodziny, a w wiem *

Kronika miejscowa i zagraniczna
h A rah u iw  2 października.

Dzisiaj rano arcyks. Fryderyk z jen. Herbersteinem 
powrócili z polowania.

— Jutro w ogrodzie Strzeleckim odbędzie się kon- 
eert orkiestry wojskowej 12go pułku. Z powodu krót 
kośoi ania rozpocznie się en o godz. 3 ej po południu. 
Prawdopodobnie będzie to już ostatni w tym roku 
koncert ogrodowy, bez wątpienia tedy publiczność sgro 
madzi się nań licznie.

Zmarły świeżo kanonik i profesor X. Józef W ii  
c z e k  przeznaczył na stypendya dia uczniów pocho 
dzącyoh z kilku spokrewnionych z nim rodzin około 
<000 złr., która dla utworzenia fnndacyi, jak to nam 
udziela jeden z krewnych ś. p. X. Wilczaa, w tymcza
sowym ma depozycie X. L ej s, proboszcz w Czarnym 
Dunajcu.

— Od d. 1 b. m. zaprowadzone zostały pilne tele
gramy m.ędzy Austro-Węgrami bez ograniczenia, do 
europejskich kr*jów zaś z wyjątkiem Anglii, Danii, 
dsswecyi, Norwegii, Sernii, Bośni, .hercegowiny, Czar
nogóry, Turcyi i Ssweoyi. Telegramy takie mogą ró
wnież być przyjmowane do Algeiyi i Tunisu, Egiptu 
i Aden via Malta lub Zante i do Japonii via Amur. 
Taksą telegramów pilnych jest potrojona należy teść 
za zwykły telegram, mają one pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi telegramami prywatnemi w prze
syłaniu no miejsca przeznaczenia.

—  Na kolei Lwowsko-czerniowieckiej naprawiony 
został nasyp, który się usunął między Otynią a Kor 
sowem i ruch pociągów jest przywrócony.

— Kilka dni temu umarła na Saląsau jedna z aaj 
starszych osób w Emopie. Zachowała ona do oata 
taiej cnwili życia pamięć i wszystaie zmysły prócz 
wzroku. Judyta 8 nger, tak się zwała ta sędziwa ko
bieta, urodziła się U  czerwca 1768 r., a chociaż 
poszła za mąż, mając już lat 26, była już matką 
dwojga dżieci w obwili, gdy się urodzd teraźniejszy 
cesarz niemiecki, to jest temu lat przeszło 83. Z pię 
tnastu synów i córek, kióre wychowała, tylko troje 
przeżyło ją. W zeszłym roku pani Singer pochowała 
najstarszą swoją córkę, matronę lat ośmdziesięciu 
czterech. Między swemi wspomnieniami młodości, pa
ni Singer ma wiele wypadków, które historya już 
zanotowała ku wiecznej pamięci. Przeżyła ona ośm 
naście lat pod panowaniem Fryderyka Wielkiego, a w 
chwili kiedy doszła do pełnoletuości, wybuchła pierwsza 
re wolscy® francuska. Mówiła ona, że dokładnie przy
pomina sobie uroczystości i iluminacye, jakie wypra
wiano w jej redzinnem mieście z okoliczności pier
wszego podziała Poissi 1771, to jest na trzy lata 

[przed ogłoszeniem niezawisłości Stanów Zjednoczo
nych Ameryki.

—  Trzęsienia ziemi kilkakrotnie w ostatnich dniach 
nawiedziły okolicę Fryburga w Szwajcaryi. Wycho 
dzący tam dziennik Ohromąueur z d. 23 września pi
sze: „Czy położeni jesteśmy istotnie na wulkanie? 
Zaledwie ochłonęliśmy z przestrachu po trzęsieniu, 
które nawiedziło miasto nasze w niedzielę (a i b. m.) 
o godzinie l le j  praca południem, a znów wczoraj 
powtórzyło się to zjawisko wieczorem z nierównie 
większą jeszcze silą. Obserwowano obydwa wstraą- 
śnienia nietylko w całem mieście ale i w okolicy na 
oaiegłość dwóch mil wokoło. Postępowały one Llą 
z półaocy-wschodu ku południe zachodowi, a towarzy
szył im głuchy łoskot podziemny. W c.ągu nocy cztery 
razy jeszcze ponawiały Bię trzęsienia, z atoryoh osta
tnia było najgwałtowniejsze. Dotychczas na szczęście 
skończyło się wszystko na obaleniu kominów i popę
kaniu Błahszych murów, oraz stłuczeniu tu i owdzie 
naczyń szklanych i glinianych, jednakże bardzo mało

padaach dał dowody przywiązania i p śsięcanig 
swoich panów. Po niejakim czasie, kiedy wyczerp? 
się zasoby pieniężne barona, zatelegrafował on? 
ojca s prośbą o przydanie pieniędzy, dodając kji 
słów o wypadku kradzieży. Na tę aepeszę otrzyj 
od ojca następującą odpowiedź: „Nie martw się J  
potrzebnie; Jan jest tu z całą sumą, której stjy! 
opiaaujesz. Obawiał on się, żeby laidury wygtJj| 
w ruletę nie wróciły tam, zkąd przyszły, a ponieJ  
podobny wypadek byłby przeciwnym jego zasado! 
ekonomii i rozsądku, wolał zatem szaatułaę przen ,̂ 
w bezpieczne miejsce. Przyjeżdżaj więc bez zwłow 
Fosyłam ci pieniądze potrzebne na arogę." Takk 
służących niewielu znajdzie się zapewne.

— Straszny wypadek, dowodzący zarazem jak 
sane są powtarzające się w ostatnich czas&ch saar* 
na zabijające ddeurs de Paris, wydarzył Bię w p, 
ryżu w ostatnią niedzielę między bulwarem Rbche, 
houait i wnijściem do ulicy Ciignsacourt. Od g. Uej 
wieczorem zatrudnionych było 8 iudzi w tamtejszej wfo| 
kiej kloace, aby s niej wyprzątnąć kamienie, ginzj 
piasek i nieczystości, które zwykle nanosi w tom miej! 
sen woda płynąc® z Clignaucourt Pięciu iudzi byt, 
w kloace, a trz .-eh pozostało na górze, aby odbier»( 
wiadra, które iaa towarzysze ieh podawali. Robot* 
trwał* do godz. 6ej zrana i jeden z stojących na 

ierzchu z&woKł: „Już piąta, czekamy na was,* 
„Dobrze, odezwał się gł.a z dołu, przygotujcie mj. 
bliższy otwór.'* Uczyniono natychmiast t.mu żądaniu 
zadość, odśrubowano płytę żelazną w trotuarze i wata 
WiOno drabinę, ale nikt się niepokazał. Zdziwiony 
spuścił się jeden z ludzi na dół, icez wkrótce odu. 
rzmy wrócił mówiąc: „musieli zginąć." Doaorca Gal 
niso&e został sawiadoiŁiony i przyoiegł z p0ia.
pierami z najbliższego posterunau. Kapral Forest od 
ważył się wejść do aioaki, gdz.e z powouu sirnych 
wyaiessów mtfitycznych, musiał się ściany trzymał 
rękami, aby się uchronić od omdlenia. Ujrzał trzest 
robotników leżących twarzą do ziemi a jednego wz^as 
upewnił się, że nie żyją, i miał siłę piątego, który 

[jeszcze odayehał, wynieść na świat ze sobą. Miedi 
hełmu jego bjła od gazów poczerwienioną. Żyjący ay! 
to 17-letni Brot, którego w pobliżu mieszkająca mats* 
została przywołaną i rozpaczliwi* żalić się poczęła 
wioząc Bjna na nurach. Odniesiono go do szpitala 
Lanboisić.e, gdzie po godzinie ciucha wyzionął. Co 
s.ę tyczy śmierci tych pięciu ludzi, przypisują ją 
nieostrożności personaiu służoowego Compagnie part- 
sienne de vidanges, który wpoohżu czyszcząc kioaaę 
domu, beczki, atorej powmien był usunąć, z opie 
szałości wypróżnił w głównej kloace, prztzoo rozwi 
nęiy się gazy, któro bezpośrednio narażonych na nie 
udusiły. Dwa wczy kompanii były jeszcze w pobliżu, 
lecz gdy wpadnięto na to odkrycie i ajent policyjny 
dał rozkaz pokazania beczek, zacięli woźnice konie 
i ucienli.

— Lat temu piętnaście w teatrze Dejazet, który 
obecnie wrócił do swej dawnej nazwy, jeden z arty
stów nie był w stame wyjść na scenę, bo me jadł 
od przeszło 24 godzm. Biedak t®n, w którym obja
wiał się już prawdziwy talent, zarabiał tylko 60 fr. 
na miesiąc. Dyrektor wezwał komisarza obecnego 
właśnie w teatrze dla spisania protokółu, że aitysta 
odmawia spełnienia swoich obowiązków, ale komisarz 
zamiast pisać protokół, kazał nakryć stół i zmusił 
dyrektora, żeby posłał po obiad, po spożyciu które
go artysta odegrał swoją rolę. Przez tych piętnaśoie 
lat pensya tego artysty dziwnie wzrastała, i dziś za 
warł oa z dyrektorom Menus-Plaisirs kontrakt na 
pięć lat s pensyą 36,000 rocznie, czyli po 100 fran
ków dziennie. Należy się spodziewać, że pan Daily 
nie będzie już nigdy potrzebował, aby mu jego dy
rektor zapłacił obiad.

— W kółkach arystokracyi petersburskiej wielkie 
wrażenie sprawiło niedawno zdarzenie następujące: 
Jeden z najbogatszych książąt rosyjakich przebywa
jąc Berlinie, zakochał się w córce biednego sze
wca niemieckiego, znanej całemu miastu z urody. 0 -  
ezsrowany pięknością daiewczyny, poszedł wprost do 
ojca i oświadczył się o rękę j.go córki. Ubogi szewc 
widząc przed sobą elegazckiego pana, poprosił księ
cia o pokazanie dokumentów, stwierdzający..h, iż nia 

[jest oszustem. Książę spemił natychmiast żąuame, a 
wówczas szewc rozstizygnięeie sprawy pozostawił wo
li córki. Piękna szowcowna zgodziła się na prupozy- 
cyę, i we trzy dni po Zaręczynach odbył się ślub 
w skromnem mieszkaniu majstra, pocztm młode sta
dło opuściło BcrLa, udając się do rozległych dobr 
księcia w Rosyi. Przed wyjazdem z Berhn* książę

mu sprawę opowiedzieli, wysłał natychmiast czau- 
sza (feldfebla), by z nami poszedł i zmusił woźni
cę do oddania zadatku, co ten po małym oporze 
uczynił. Obecny przytem młodszy brat mojego go
spodarza wyciągnął ze swej kieszeni połowę za
datku i oddał woźnicy, tak więc wykryłem oszu- 
kaństwo, które tam na każdym kroku czycha na 
europejczyka. Przyznać przecież muszę, że w spra
wach osobistych i kupieckich, gdy nie chodzi o 
pieniądze rządowe, Turcy są zwykle uczciwsi od 
innych tam znajdujących się narodowości, jak Ar
meńczycy, Persowie, Grecy i nakoniec obcokrajo
wcy z europejskich państw tam dla zysku przy
bywający.

XI.
Odjazd z Erzerum do Trebizondy. Pobyt krótki tamże.

Podróż do Konstantynopola.
Przed odjazdem z Erzerum odwiedziłem jeszcze 

mego pułkownika, który toż samo podał się do 
dymisyi będąc przeciwnym takiemu prowadzeniu 
wojny, jak to czynili paszowie tamtejsi. Po wielu 
trudach otrzymał ją. Tu poznałem w części jego 
piękny nieugięty charakter, bo gdy mu rada le
karska oświadczyła, że mu udzieli świadectwo, iż 
z powodu nadwerężonego zdrowia musi wyjechać 
na czas pewien do cieplejszych krajów, on wyra
źnie oświadczył, że się czuje zdrowym i urlopu 
nie żąda, tyiko dymisyi. Tak więc Hakki bej wy
jechał także dzień przedemną do Trapezuntu.

Ja  wyjechałem d. 27go sierpnia rano. Za towa
rzysza miałem chirurga Włocha, któiy oprócz 
swojego, Żadnego nie znał języka, chociaż był już 
Jat dziesięć w turcyj, bądź to miegskim bądź woj- 

(tucckim lękarzem. Zaw|*i potrzebował

tłómacza. Przez parę dni pierwszych był człowie
kiem na swojem miejscu, ale już trzeciego dnia 
stał się jakby opętany od djabła, zaczął ze mną 
sprzeczkę, pomimo mej dia niego uprzejmości 
i dzielenta  się z nim mojemi zasobami; potem 
z Turkiem, jadącym na tym samym wozie, potom 
kiem familii Mahometa, co się poznaje po zielo 
nym zawoju i tytule emira, jaki mu inni Tarcy 
dawali.

Ze mną razem były jeszcze cztery wozy podró
żnych; między tymi kilku Czerkiesów i jeden ofi
cer turecki. Byłem z nimi na stopie przyjaciel
skiej, więc mnie się pytali, czy sobie życzę, aby te
go Włocha zepchnąć w przepaść, naturalnie, że 
temu zaprzeczyłem, a Włoch nawet nic wiedział 
na jakie się niebezpieczeństwo swem gburowatem 
postępowaniem narażał.

O trzy mile od Erzerum znajduje się wieś 
Ilidża t. j. „lekarska", nazwana tak od słowa 
„ilacz" lekarstwo, a to z powoda kąpieli ciepłych. 
Jest tam kilka źródeł wody prawie gorącej, sło- 
nawej, przeźroczystej, w około których urządzone 
są łazienki tak, że mury nie dochodzą do dachu, 
lecz są wsparte na filarach, a więc kąpiący się, 
nawet w zimie, są zawsze na świeźem powietrzu.

Na górze Kopp, dokąd trzeciego dnia podróży 
przybyliśmy, znalazłem pierwsze krzewy gęsto pod
nóże góry okrywające. Tam też na gościńcu spo
tkaliśmy się z wyrobami Kruppa, dwiema wielkie- 
mi armatami i żelaznemi wozami, które czekały 
pewno na większą liczbę wołów, by mogły być 
dalej prowadzone.

Zjeżdżając z góry, wjechaliśmy w wąwóz pro
wadzący do Trapezuntu, Droga wije się ta już 
p m i  p sa p tó ą ia ij  t t  prowadząc m

gór, jużto spuszczając się na dno wąwozu, gdzie 
płynie rzeka wartkim prądem.

Czwartego dnia przybyliśmy do miasta Baj burt. 
Jest-to pół drogi z Erzerum do Trapezuntu. Tym 
razem mogłem to miasto lepiej zwiedzić. Posiada 
parę meczetów i wielki bazar, gdzie jedliśmy lichy 
obiad, ale dobre gruszki i kawony. W środku mia
sta, na górze, wznoszą się silne mury — to reszt
ki po oawnej twierdzy, z k.órej jeszcze baszta 
została.

Następnego dnia przebyliśmy wsie Sordady i 
Gemissana. Obie te wioski ciągną się jedna za 
drugą przeszło dwie mile wąwozem, tylko druga 
część Gemiszany wspina się na lawo na górę, 
gdzie pierwszy raz, jadąc do Erzerum, wstępowa
łem. Teraz przedstawiały się jako ładne wioski, 
w których były nie wielkie ogródki z drzewami 
owocowemi.

Szóstego dnia przybyliśmy do wsi Ardazau. 
Jest tam parę domów piętrowych i małe ogro
dy. Miałem tam bardzo zły nocleg. Wprowa
dziwszy się do pustego domu na piętro, razem 
z oficerem z nami jadącym, już w pół godziny 
zmuszony byłem uciekać, dla ogromnej ilości pcheł 
i pluskiew, które się ze zgaszeniem światła wy
roiły. Oficer uciekł ua wóz, na którym jechał, ja 
do przedpokoju, a ztamtąd po kwandransie na 
dach tego domu. Dom był bowiem z jednej stro
ny piątrowy, a z drugiej o dole i można było 
wprost ze sieni piętra wyjść na dach drugiej po
łowy domu. Tam też przepędziłem parę godzin, 
szczęściem noc była pogodna, ale już po 12tej 
godzinie przyszedł mój katerdżi, by rzeszy zabie
rać i w drogę ruszać 

Rełc dragiej fódziay hjfliśmy u stóp góry Dliu-

gana. Noc była piękna, księżyc świecił w pełni. 
Wozy jechały drogą wężykowatą coraz to wyżej. 
W tem czterech Czerkiesów i jeden żołnierz ture
cki zeszli z wąwozów i wskazując na ścieżkę 
prowadzącą wprost na górę, powiadają, że tędy 
bliżej o wiele i dojdą szczytu przed przybyciem 
wozów. Zeszedłem i ja  i puściłem się za mmi po 
pochyłości góry. Byty tam krzaki, których można 
było się czepiać w razie niebezpieczeństwa, ale 
w głębi parowu było straszno, a o poślizgnięcie 
się nie trudno. Wyszliśmy przecie na drogę bhsko 
szczytu góry i tam odpoczęliśmy. Wozy jeszcze 
me nadchodziły. Zapaliwszy papierosy, ruszyliśmy 
w pięciu już drogą bitą jeszcze trochę pod górę. 
Trzy świetle księżyca popatrzyłem na zegarek, 
była 2*/a po północy. Ja zupełnie bezbronny, od
dałem się im uzbrojonym w kindżały, lecz nie 
zawiedli mego zaufania; gdy się zmęczyłem, to 
z jednej strony Czcrkies, a z drugiej Turek pro
wadzili mię pod ramię. Podróż ta nocna tyle mia
ła dla mnie uroku, jak wyjazd z Moiia-Sulejman 
do Zetika. Wśród cieniów nocy rozpoznać zale
dwie można było poczynający się tutaj las, zpo- 
czątku rzadki, tu i owdzie poprzerywany. Z bla
skiem dnia ukazał się już w całej swej oaa 
żałości.

Był to siódmy dzień podróży. Dziwnie bujna ro
ślinność panowała w lesie. Jodły, sosny, platany, 
dochodziły tu do ogromnej wysokości. Gdzienie
gdzie stary rozłożysty dąb się pokazał. Tu znowu 
koło drogi stąło domów parę otoczonych ogrodem 
schodzącym na doł po pochyłyści góry, a  z nim 
orzechy włoskie i owoce, zurugiej zaś strony 
wały emeutarzyk, otoczony grupą smukłych oy- 

żegnamy mę % fejainą śniegów,

które jeszcze widne na dalekich szczytach gór 
za nami. Koło południa przybyliśmy w najpię
kniejszą część okolicy: tu wąwóz się rozszerzył 
w donnę, w której piękna wioska się rozłożyła. 
Jechaliśmy drogą w górnej trzeciej części gory 
wykutą. W około nas sterczały malownicze skały, 
jakby ręką ludzaą uformowane, łub też obszerne 
groty dodawały rozmaitości widokom. Roślinność 
w lesie była tak bujną, jak  w naszych lasach się 
niespotyka. Wysokie do ramion trawy, krzewy i 
kwiaty przerozmaite, jużto drobne, juzto wielkie 
jak słoneczniki, wabiły oko. W tem gęsta mgła, 
a właściwie chmura, otoczyła nas i zakryła coraz 
piękniej w dali odsłaniające się widoki, tak, że 
na kilka kroków nic rozeznać nie mogliśmy, 
bzezęsciem droga była dość obszerna i bezpieczna, 
drzewa gęsto rosnące dawały nam pewne bezpie
czeństwo, iż z drogi me spadniemy do wąwozu, 
choćby się wóz przechylił. Jadąc w tej ciemności 
powoli godzin kilaa, gdy Się już mgła zaczęła 
rozwiewać, spostrzegliśmy w wąwozie prześliczną 
wioskę wśród ogrodów z regularnemi ulicami i 
djmy o pochyłych dachówką krytych dachach, 
które pierwszy raz na tej drodze do Trapezunte- 
su spotkaliśmy. Była to wieś Hamsikioj, po za 
którą już Tiapezunt. Wieczór się zbliżał, więc 
jeszcze jeden ostatni nocleg, a świat cywilizowany 
rozstworzy się znowu przedemną.

(Dokończenie nastąpi).



C Z A S x Niedzieli 3 Października 1880.

ubezpieczył byt teścia który o opuszczeniu rodzin
nego miasta Błnchać nie chciał.

^ ł H « o t n o ś e l  p o l i c y j n e .  Steź policyjna 
n r z y trzymała: Adama Bocheńskiego za kradzież ście
rek- Julię Kasprzycką aa kradz eż trzewików na jar- 
m&rku; Kazimierza Sygnańskiego za kradzitż chustki 
i pieniędzy; Rudolfa Wystrychowskiego z Prus, za 
podejrzane pos.adanie kuli bilardowej, przybranie fał 
szyw. go nazwiska i nieprawe zajmowanie Bię Ucze
niem ; Gtz g rza W.lka za kradzież pienięd y, tudzież 
Berła Treibischa aa udział w tej kradzieży; za pi
jaństwo pięć osób.

XBA'ffSS* W niedzielę d. 2go października: Po 
raz drugi kemedya w 4 aktach 8jv.tr (uwieńczona 
pierwszą nagrodą na konaurs.e lwowskim imienia 

t redry“ Zabiegi.— Początek o godz. 7ej.
  "Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

nięknyoh w S u k i e n u i c a o h  otwarta codziennie o godz 
l le j d« dej próoz pomedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
eentów, w dnie powszednio 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniwersytetu Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj um
wersyteekich.

  Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franoi-
Bzkańskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cont. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

  i>nsa 1 październik* pochmurno; ssrsa-jbKsir aa
9 6 doissał <1y 18 0 C. Barometr opada; d. 2go © g, 

raso Efcsu jego był 743*2 taiiłim., tómoKetrs 10 0 
O. Wiat* południowo-zachodni.

— W niedzielę dnia 3go października: N. P. Maryi 
Różańcowej; w poniedziałek 4go: Ś. Franciszka Be 
rafiokiego w.

r a j  p o d a l i ś m y  o p r o c e s i e  H o d y i s k i e g o ,  
k t ó r y  s k r a d ł  r ó ż n e  k o s z t o w n o ś c i  u pana 
S. G o e b l a  b ł ę d n i e  b y ł o  p o d a n e  n a z w i 
s k o  z ł o t n i k a ,  k t ó r y  t e  k o s z t o w n o ś c i  n a 
był .  N a z y w a  on s i ę  J a d a  O r e n a t e i n  a 
n ie  Juda tiilberstein, j a k  n am  b ł ę d n i e  po 
da no .

PRZEGLĄD POLITYCZNY. skiej. Już z samego wyboru bezpieczniejszego 
miejsca, zdaje się wynikać, że flota urządza się 
na dłuższe stanie w tern miejscu. Domysł ten u- 

Wvliczaiac centralistyczne dzienniki wiedeńskie, I sprawiedliwiają też do pewnego stopnia wiadomo- 
ktA r/ataia do walki przeciw gabinetowi hr. Taaf- ści skądinąd nadchodzące. Okazało się najpierw,które Stają UU  r  "Pi___ nrv.A! Utr.o.hlin,,* tra.nr.fli**.fppn W ogóle » specyalnie przeciw Drowi Duna-iże zdanie wyrażone przez Rópubligue francaise, I domowej.iegU w 5 J ,  I aaVoilpo franr-naba ni a mnffło cma tif>liv)ińi
j ewskiemu,

nie kredytu publicznego w państwie i niedopusz- 
czać wniosków pochwalających nieuznanie długu 
publicznego. Oświadczenie to ma na celu przeko
nać republikanów, że party* demokratyczna od
stąpiła od zasad, których broniła podczas wojny

iewskiemu i zapisując codzień ich zdania, nie jakoby eskadra francuska nie mogła się uchylić! -------
wymieniliśmy ani razu W. Handelsblatt, bo mało żadną miarą od czynnego działaniu wrazie zacho- ,
ma ynaczenia dla nas, jakie jest zdanie giełdowców, j dzącej potrzeby, było tylko wyrazem życzenia I O s t f t t l l l G  t e l e g r a m yma znaczenia uia , j __________o  n . l v . u t .  nr miniafaBTralTiai IVannnalriei I

. C z a s u . *

G o s p o d a r s r w o  k a n d e i  1 p r z e m y s ł .  I GambeSy2
W Radzie ministeryalnej francuskiej 

przemawiali tak samo jak |

' f e i e g r a m j r  z b o ż o w e  Gaiety Lwowskiej I giełdowego, ażeby t 
z d.30 września. — W i e d e ń :  pszenica 1150 do I się od ciężarów, ; 
12 50 złr.; żyto od 1010 do 10-70 i ł r . ; okowita | wane w domu lub 
pr. lO-OOO liter procent od 31 25 do 31*50 złr. —
H u d s - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

B t t d a - F e a z t  2 pażdz. W Izbie poselskiej 
sdział T i s z a  i 

Madarasza w sprawie demonstracyi
u notaryusza. Nie pojmujemy J zapadłej uchwały odebrał admirał Lafont ™akaz' ] as^  m lędzT O W odw ^oT itata ,dow odzi jasno

moears wam _ ^a^ne mocarstwo nie okazuje zamiaru prowa
dzenia przec.w niej wojny. Ministerstwo spraw za-

który iak słychać, ma w kieszeni projekt podatku wspomniony dziennik, za czynnym udziałem, alej odpowiedział T i s z a  na interpelacyę posła
w i g w U  do której . . t e !  tókfo " ' I Z L r ,  V ’z j o k . ,

j,M m .Prfluw w j jm m ?  8pi8y: |d 0 T „reji w j t „-
. ' . . 1 A_* A A- - lOdilA

zaś dla czeeo dziennik pomieniony rzuca się na laby dla zadokumentowania zgody z mocarstwami 
’ Pi,vfta *e mniema, iż sam p. Dunajewski Ieuropejskiemi wziął udział w demonstracyjnych! 

Wljr ua m  „„l----------™ n .  „„„'a flr.fr, -jbinrnnmi ale trzvmał aip. w trzaciei ! az11-27 do 11*30 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od — — prowadzi z prasą wiedeńską polemikę w an sie , ruchach floty zbiOTowej ałe trzymał s ę w tozeciej i h moflarcbij dąży do utrzymania zgody 
“  - pszenica żółta (Upiec-sier- Żałujemy, że minister nie może tego uczynić, będąc linii i w bombardowaniu Dulcigna, jeśliby ?  - - - - -  -  ~ u — «— «**

  • 1 tżuiejszem zajęty, a bardziej jeszcze ża-| kręty jakiego innego mocarstwa przedsięwzięl
że nam nie udziela swoich projektów finan

do złr. -  B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier- Iżałujemy, że minister me muze rego uczynię, oędącllmii i w_ Domoaraowaniu uuicigna, jesuoy je ^  właśnie w intereaie za]
pień) 212— ; żyto ■; spirytus loco 57;70; o le j |Czem ważniejszem z a ję ty  |n il  b rił u d S łu . Z  dzienników francuskich ty lko |M ^dopókiT ylko^będziem oźaz,

ski ”,'n ł ,a /łQ Bł arzepakowy 53*60 — S z c z e c i n :  pszenica —*—
•*— złr.; rzepik (jesień) 

nąk i 159 kilogr. 57-25 złr, 
złr.;

—*— złr. — P a r y  ż: 
, olej rzepakowy 75*—

łujemy,
sowych.
piszemy

Niechże więc Handelsblatt raczy to, 
o

leży 10, co trzy, uchodzące za Gambettowskie, przemamają za h k ^ p o p ie ra je ^ c a ą ^  ą . ^  ^ * Wskazać, lecz
prasie centralistjcsnej i o p. Dana-lndzialem Francy 1 w czynnej akcyi. wST.ystkio ioiic] ■ wojska wedhur iastrnkcvj danych ko-

—  ' I W *  nam,. io |p o t5p iaj, z obnrzenlem kierunek S W i  m & m t * .
wśród żywych oklasków 

aby rząd wziął na 
 ___ ______________ zbrojna Węgier nie będzie

.których jednak nie stawiamy jako program p. Du-1sa o ucnwaie zapaaiej n*, I wciągniętą w działanie, jest konstytucyjnie niedo-
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:Inajewskiego, żadnem słowem me podszywając sięJw Paryżu i świeże wezwanie h u ta y i pugzCzainem. Rząd na to baczyć powinien, aby

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa JpodJego domniemane inspiraeye.^_______ .____ AiLnAnivkafni wzeledem 18iła zbrojna monarchii walczyła wyłącznie w o-

interesie zabezpieczenia po- 
a rząd węgier- 

siłą. Co się w tej mierze^ je-

|do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa d o | r ' Wimer~AbendVost, która od dnia wczorajszego|do porozumienia się z ^ ba^ kf?^Lrfh?fdo-1bronie'interesów  monarchii; je'żeli zaś to się stanie,
1 jest już organem ściśle urzędowym, donosi dziś, jkwestyi oddania Duicigna. Ministerstwo ooraao | , ----------
I* _ _ 1 rl/\ Dn nnf,1 nn HKrakowa 96 cent.

Od Administracyi „Czasu.*
Dia H. Niewęgłowskiego nadesłała Redakcya 

Sanu z Przemyśla 10 złr.
Na pomnik Mickiewicza nadesłała Redakcya

Sanu 5 złr.
Dla rodaków w Ameryce złożyła J. Stawarska 

kilka broszur, St. Kozłowski, B. Michalczewski 
kilka broszur.

Sprawy sądowe.

W a d o w i c e  28go września, 
kilogramów pszenicy 11*18 złr,

[że delegacye zwołane zostaną do Pesztu na
im,|Ły\00pj,x *«—•*«. „ wówczas niemoźebną jest rzeczą, aby armia jednej
d. wało pott wpływem opinii kraju przeciwnej nara j ń6tWa walczyła, a drugiej nie. Odpo-

Płacono za 100 j 19 października r. b. . J™a° |a-Się -WA W°Jn|i  Jakich^tvlk^DaiVw rVew* Przyj§to d° wiadomości.* “vu  , I Ten4e dziennik donosi, że komitet 18tu komisyij Z dzienników angielskich tylko Daily m w s, or i _  r  .............
a .1 1 1 /"I S 3 „»„ «..nnmAT(vtA rr m [ji>U16(;2fl08Cf^ piZ6“

inne wyrażają
Dńlnei W nóniedziałek rozpocznie badać operat i zdania aaieco umiariŁuwauszc, a kilka znich, mię- 
M b Idzy niemi btanda d, powstają z wielką namiętno-
jnoraw. .. ...................................I ■ ■ -i -  6 la<istona.

*wfo i vi\v .

W r o c ł a w  29 września.
Płacono za pszenicę starą po 21*90 marek, żyto 

na 84 funt. po 21*— m., owies nowy po 14*50 m.,
na P° I iak Ludwika Bawarskiego i Alberta Saskiego. Ten Idzien^.^., ~~ t -------  .  .  • . A54*50 m., spirytus wmiejscu po 56-60m .,kuku ru -1 j^L udm ka Bawa^ w^  aby pierW8Zy L ana w dzisiejszym telegramie z Londynu wiado

R z y m  2 października. Dziś ogłoszoną została 
e n c y k l i k a  papieska z d. 3 0 -prześnią. Rozciąga 
ona święto ŚŚ. Cyryla i Metodego, imienia apo
stoła, na cały Kościół katolicki; potwierdza na
znaczony przez Piusa IX dla nich dzień świąte-

nic Tell” dotąd [ezny, to jest 5 lipca. Encyklika przypomina prośby 
- - • tego powodu zanoszone i adresy wielu b.sku-

14*20.

Ćeśarz Wilhelm zaprosił na obchód poświęcenia I ścią przeciwko awanturniczej polityce 
[katedry kolońskiej wielką liczbę panującychanie- jDecyiya niimstersbva

____________  „ . , “ia. pr',eCx°,dzl sfary dTTyf lv ^ ’w1xdn |nione_Porożenie polityczne wielu krajów słowiań-
stawi się, ale wątpić trzeba, aby pierwszy; dana w d ^ ^ s z y m ^ o ^  gkich P ada dzjeje obn Świętych, apostolstwa

nich, który prowadzi życie samotnika i stromi mość przez Daily A**©*, że ich w Bośni, Hercegowinie, Bułgaryi, Berbii, Hali-
_• o. *. nA ilronrAw nr7.vhvł OSO-lnR gt^HOWisku OStatllicj OupOWlCu l̂ na UOtę i  Orty | , > n __ i ___ j _:_« tviAAon Panią.

^ ^ m v ^ e d e ^ k i e m  zaś królów katolicMch, Uzędownic wiadomą wszystko co o niej p z m i e -  
H I  iak Ludwika Bawarskiego i Alberta Saskiego. Ten dzienniki, nie przechodzi sfary domysłów, a po ninnft nołożenie nolitvczne wiela krajów słowiań-

(NADKSŁANE.) że każda zwłoka w działaniu wy-

Frawo propinacyi miasta Przemyśla przed
trybunałem adm inistracyjnym . . . .

3 , . . ,  - ,1 ciągu wiosny i lata r. b. ja k o ---------
Gmina miasta Przemyśla wydzierżawiała od lat l k8iężna zu»ann* Czirtorysk* z kwotą 

wielu miejskie prawo propinacyi z tem postano- j p<inie Schanzer i Kirschbaum * kwoti 
w.eniem, że tak prywatnym konsumentom jak  i 
koncesyonowanym szynkarzom, wolno było spro
wadzać obce piwo za opłatą dodatku gminnego 
po 3 złr. od dwuwiadrowej beczki, przyczem za

Do Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogimi z tego poznać, 
uczniom szkół ludowych krakowskich przystąpili w |  polityczny znai^.~__,-^ . r  „ wseika

nowi członkowie: JO.|kościelny, katolicki. Wezwał też Cesarz wielką
10 złr., Wne j liczbę jenerałów 

kwotami po 5 złr.,Inaukowe.
Wny Profesor Dr. Rydel Lucyan z kwotą 3 złr.,
Wne Panie PogonowsSa Joanna, Cerchows Leokadya,
Podgórska Ludmiia, Eiiaszó^na Wanda, z kwotami

wuzykainego wpłynęło |  z crganizacyą

od ludzi a tem bardziej od dworów, przybył oso-Ina 

_ „„„„„z nhnbód ten ma mieć charakter I zdaie Sie być tylko sformułowaniem nowej grożoy, I  ’
s,raje słowiańskie. Papież dziękuje Opatrz-

l!ł lav  IIWU* mmm‘ '' O * ----:— V /■ , . * * * * * 1 -  *■'***“
i tylko sformułowaniem nowej groźby, Inosoi, 
rwizeć nacisk na Tareyę i skłonić ją jslowiat

do ustępstw. Na nbrównie większą wiarę zdaje , ma za zbadanie Afryki środkowej
zasługiwać wisdomość urzędowego dziennika I J% /

czu, nawet w Rosyi; nadmienia o pieczy Papie-
i ó w  v  * . . ,

mu dała sposobność okazania krajom 
słowiańskim swojej ojcowskiej przychylności.

polityczny znamionujący jedność Niemiec, nie zaś [która ma wywrzeć nacisk na Turtyę v skłonić j ą . ~ 2 października. Biskup M a s s o j  a przy 
f  . ? , J . . .■ . .  J xłr_' i f„* e.an.-i Tui îira I retendm Ns nlsrównie większą wiarę zaajej v „ r  s za zbadanie A"'-1v*-'” '‘

„o w e . ‘ “  W

Na!carstwa przystały na żądane przez Portę przedłu- 
I > nJjInnin { toFinin tfttl na-

d z iT z e i^ e ś ln S ^ U sU w a  ta ma być'w  związku j nogórskiej byłoby nawet “iePJJfJy®zn®“
cechów opartą na dobrowolnym u-[się żądaniu stosunkowo tak krótkiej zwłoki,

koncesjonowanych uważali się faktycznie ci szyn- ?2 złr 8gl/ c,/ t  Nadt, racsył Najjaśniejszy Pan w dziale, a poprzedzić ją mâ  ustawa o odoowiedź <
karze, którym władza polityczna lieencyę udzieliła. CZJlgiB b tu 0 w Krafe0wie aajłaskawiej ofia- pieczeniach na życie, której główną m y ^  b ę to e  jak  inę zdsje oflpow 
Na trzeehlecie 1878 do 1880, zmieniono jedaakL ow. ć atowaaiyasonm 100 złr. JO. księżna Augusta kontrola rządowa nad funduszami zabezpieczeń i|k tóry  na osobiste zgłoszenie
te warunki i wydzierżawiono propinacyę z tem Mojitlear z priyczyny tego pobytu 100 złr. a Rad* J nad taryfą poiicową,
postanowieniem, że prywatni konsumenci równiejmiejska d row^ła również 100 złr. Jednorazowo ało-j Dalsze wykonanie . . , zakonów
jak szynkarze przez gminę koncesyonowam (jakich L ją  takża Wny j. K. 40 franków i jeden dobrodziej względem zniesienia meupoważmonycn zakonow,
w Przemyślu n ie  ma) ,  mają płacić po 3 złr.;|,QQ rnbb ^ n a  Skoblowa Fiorentyna przysłała w ma-J ma rozpocząć się d.
wszyscy zaś inni szynkarze (a zatem polityczną | j u koSiuło j biuaki płócienne * Wny Walter starą | ryża ministrów spraw

spokójnTejsze usposobienie Turcyi wpłynęła zaś,Jźenie. terminu oddania Dulcigno 
. . . i ■ _ _ j ___;_^ . . . . . . .  niAmiantiAffo I znaczonycesarza 

do
niemieckiego, I 
niego sułtana!

i termin ten na- 
został d. 3 października, 

l i o n d y n  2 października. Rząd angielski za- 
gdyby Porta nie zrobiła do po-o medyacyę w sprawie demonstracyi flot, ^ r a z i ł  

Wykonanie dekretów z dnia 29 marca, |najpierw w sympatyczny sposób żal swój nad ton hftłrwłnfiMie M  nodiecie kwestyi greckiej.

liceneyą mający) po 4 złr. 50 cent. od heatolira. [ ocls!,ei
Wynikły ztąd zacięte spory: Wydział krajowy S składając za powyższe dary najup.zajmiejsze po-
przyznał słuszność gminie, ministerstwo zaś spraw 1 dziękowanie mam zaszczyt oznajmić, ża na rospoczę 
wewnętrznych orzekło, że szyna arze posiadający j c ,e  szkomegj kupioao za iOó złr. książek szkol
polityczną lieencyę mają uiszczać taką samą JaR [nyCh i rozdano je razem z książkami, ofiarowanemi 
prywatni konsumenci opłatę t. j. po 3 złr. za [ przez Wnych księgarzy Himmelolauz (*a 6 złr.) i 

ły hektolitr. _ , [ Krzyż»nowsfcoego (zs, O zir.) pom ęizy dzieci n*j-
Przcciw temu postanowieniu wniosła gmiaa mia- j ttbcj 8s0< Fundusze st.Whrzyszetaa zaltdwo p awolą, 

sta Przemyśla zażalenie do trybunału adoiimstra-1  ̂ dzieci ta w obuwie ale niecystarczą na
• * 1 - właścicielka ~*'"”*" *

dnem położeniem sułtana, ale oświadczył zarazem, 
4 b. m. za powrotem do Pa |że  eskadry swej z demonstracyi flot zgodą wszy-| 

wewnętrznych i wyznań. J stkich mocarstw postanowionej wyłączyć memoże. 
twierdzeniu ta trie , któremu!Zwrot pokojowy w usposobieniu Turków^ stwier-|zaprzeczała jecmaK ŁwieruACiiiu ni,''‘wmugusuw  ~ r  F/itł , n

i my zaprzeczyliśmy, aby nuneyusz msgr Czacki dza też dzisiejszy telegram Pol. Corr. z Konstan-
groził wyjazdem w razie wykonania dekretów. J tynopola. . . ,
Ajencya Havasa twierdzi też, ze w rozmowie Wiadomość, że Niemcy i Austro-Węgry oświad-
hr. Czackiego z ministrami, nie było wzmianki jeżyły się już za uchwałą powziętą przezmimster-

flł.ip.nnifci rnzDuszczaia no-1 at.wo francuskie, znajdujemy tylko w IV. fr. Jrresseo wyjeżdzie. Skrajns dzienniki rozpuszczają po 
głoskę o wyjeżdzie nuneyusza, pragnąc zerwania 
stosunków z Watykanem i zniesienia konkordatu.

nalegać bezzwłocznie na podjęcie kwestyi greckiej.
J L o n d y n  2 października. Według Daily News 

rada gabinetowa pochwaliła zupełnie postępowa
nie posła w Konstantynopolu. Rząd nie ma wcale 
zamiaru zmienienia swoich postanowień; wszycy 
ministrowie zgadzają się na to, iż nowa z włosa 
albo dalszy upór Porty mogłyby w końcu stwo
rzyć konieczność działania w Dardanelach.

G r a v o i a  2 października. Eskadra angielska 
dziś odpłynięcie do zatoki Ko-X w , ™ y *  na odpowiedzialność tego ^  pa

Dulcigno nie potwierPoufhik Gambetty' deputowany Proust, miał w tych J Wiadomość o pożarze ^  Dnlcigno nie potwier im e d z i^ k . ^ jgoaka^o  ^ y ^ i e Z a r o ś l a
dniach na prowincyi mowę o planach Gambetty dziła się, wieść o nun miał spowodować, jak |  . »od brzeg6W akadarskich do brzegów morza.

inyski Dra R o s e n b a c h ,  imieniem porwanego 
ministerstwa radca nadworny M e d w e y  a imie
niem przypozwanych szynkarzy adwokat wiedeń
ski Dr Ludwik W o l s k i .  Po wysluchau.u wnio
sków stron trybunał o d r z u c i ł  z a ż a l e n i e  j a k o  
b e z z a s a d n e  pray taczaj ąc , że według de&retu 
kancelaryi nadwornej z 8 listopada 1338 l. A ji IZ 
w sprawach propinacyjnych j e d y n i e  u ż y w a 
n i e  rozstrzyga, że li encyouowaiii szynkarze do
tąd zawsze tyle jak prywatni konsumenci P mci li, 
a zatem i teras do wyższej opłaty pociągnięci być 
nie mogą. Z tej samej przyczyny odrzucono także 
zażalenie szynkarzy oparte na zarzucie, że płacąc 
dawniej po 3 złr. od dw u  w i a d e r ,  powinni pL- 
cić od h e k t o l i t r a  jako mniejszej miary sto
sunkową kwotę t. j. nie 3 złr. lecz 2 złr. 65 cent. 
Zarzutu tego nie uwzględnił trybunał, gdyż 
tychczasowe używanie polegało na traktowaniu 
szynkarzy na równi z prywatnymi konsumentami, 
podczas gdy żądane zmniejszenie opłaty postawi
łoby ich korzystniej.

Sj^rosiowaole.
W s p r a w o z d a n i u  s ą d o w e m ,  k t ó r e  wczo-

słych mcźua będzie ua uią przerobić.
Wszelaie te^o rodzaju dary proszę odssłać do bió 

ia Rady szaoln j okręgowej (kamienica pod Krzy- 
at.forami w r_,nku, 2-gie piętro) aloo wprost do pod- 
j iaa eg j ( ynak gió«ny, Nr 48, 2 gie piętro nad 
sklepem  Fensa).

Kiaaów 2 piźsziernika 1880.
Dr Zoll

jako przewodniczący.

itóre dzienniki senzacyjna wiaaomosc, ze w ^  “‘■s-r"**> w na-
gaoiizaeliow ąm e^ę*Freyciaetftjn^erdzU ^io p ^ o b

a  A U S» 8 Łi A N S. (1910 32 le j

M a t t o u l e g o  i b f i e s s f c i l l M e r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r 

n i a c h  i r s s t s u r a e y a e h
F A S T IH L B L l na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  Mawmiiianstrsase 5, 
B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

I L/iUvOvlj guUU fiwLUv it tiuav t J 7 % * j| r  »< , # « • .   » t •
że Ferry wykona dekreta marcowe w zupełności mają zamiar wywieszenia chorągwi austryackiej 

Ibez przedłużenia terminu. Skoro zaś przyjdzie do [oddania się w wyłączną opiekę tego państwa, 
uchwalania nowej ustawy o stowarzyszeniach,! Ociąganie się Czarnogórców w zażądanem 
trzeba się zastanowić, czy można zostawić zako- nich natarciu na Albańezyków, Bozo Fetrowicz 
nom prawa korporacyjne i posiadanie majątku, w liście pisanym do Dubrownika, usprawiedliwia 

następnie czy nie należy rozdzielić państwa od i oiewystarczalnością sił wojskowych i polityką ks. 
Kościoła. I Mikołaja, który mając na widoku zyskanie obsza-

Od dawnych lat nie obchodzono tak wystawnie [ru zamieszkanego w znacznej części przez Alban- 
Idnia urodzin hr. Chamborda, jak w tym roku. czyków, nie chciałby sobie gwałtownem postępo- 
|W miarę, jak znika partya napoleońska a uniajwaniem zrażać przyszłych swych poddanych 
legitymistów i orleanistów staje się n&turalnem 

i następstwem, bo hr. Chambord zaczyna 60 lat ży
cia i jest bezdzietny, cała partya moasrebiczna 
łączy się w wspólnym obozie. Na ucztach tak

Albańezyków 
ludzi.

|w Paryżu, jak w wielu miastach prowmcyonal- 
nych by.'y mowy polityczne, które kazały liczyć 
na bliską” chwilę powrotu do konserwatyzmu, któ- 

1 ry tylko pod systemem mouarchicznym może zna- 
leść’ pewną ostoję.

Jak donoszą z Dubrownika, flota zbiorowa zmie
nia swe stanowisko i ma zarzucić kotwicę w da- 

jleko bezpieczniejszej przystani w zatoce Kotar-

K u n a .  — W i e d e ń  2 pażdziem. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71*50. — Renta 
srebrna 72*60.— Renta złota 87*70. — 6°/0 Renta 
złota węgierska 107*85. — Losy z roku 1860 
130*—. — Akcye Banku Narodowego 821*-". —> 
Akcye kredytowe 282*—. — Londyn 118-20 —

— r*-v— j — ---rf— *--- * , .  . i  Rrebro __*—. Napoleony 9*39—. —1 Lonabar-
Dla wyczerpującego przedstawienia wszystkich    Lo P1864 yoku 171-50. — Akcye

kursujących dziś wieści o sprawie Dulcigna wspo-1 J  ^ Ludwika 27450. — Akcye kolei

telegram z Paryża z dnia 16 b. m. zamieszczony I —  -—  ; " s'choda; 144.50 . _  Anglo-Bank 117*75. 
w N. fr. P r o . . ,  4e 101-60. Murki 58-25.
skło“^  120-75 -  U 2««a. g«uc. z»«kd«ręce i do skłonienia sułtana do dobrowolnego 
dania Dulcigna. ,

Komitety demokratyczne kraju Alabamy ogłosi
ły oświadczenie, w którem stronnictwo to obowią- 
je się przyjąć wyniki wojny domowej, utrzymać 
równość praw politycznych, starać się o utrzyma-

kredyt. Ziem. 100*—. 
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n U m i K lo b u k o w s k i.

sŝ aujji

K u r s  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p u b l.
2 Pażdzier.

SaK« psplerowe rosyjskie sa 100 r».
SSubei srebrny obrączkowy . , . , .
Ś»rs:ś niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny 
20 frankówka 
imperyał ważny . . *
Srebro austryaekia za lOO zir.
Knpony srebrne płacna . . . . .

L isy zastawne i sbUgi
6)( aoiyoskfs k. ijowa galicyjska ,
Obligaeye indem-lizacyjne galicyjskie. j % -i \  \  
W  listy zast. To w. kredyt, ziemsk. -*
60  listy zast. Tow. kredyt._ziemsk. .
60  listy zastawne Banku Tipot. . . i 
6 0  siaty dłużne gaiie. zakł. włość. . / &■ |
51/ Raty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, swret 

za 36 lat, srebrem sa 100 złr. w. a..
60 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
60  łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
70  listy r-ast. g. "... kr. z. w Krakowie, zwsot

za 20 lat, banknot, as 100 złr, w. a. ots
listv zastawne Król. Pol. sei. I (za 100 nibh)

i 0  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli;
60  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 mbli)

listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 mbli)
Akcye kolejowe i bankowe.

po złr. 210 
, 200
. 200

I I
11 O o
%sO «
f i

III

HO —
1 58 

m  5 ’
5 66 
9 86 
9 65 

100 — 
99 60

98 — 
16 50 
91 -

i d
■03

94

97

97 50 

103 —
97 -S*
97 ®

m  —? 
1 68 

58 50 
5 65 
9 47 
9 75 

100 -

100 —

98 -  
82 75
98 50 
.02 50 

105 —

96 —

100 —

99 50

Akcye kolei Karola Ludwika • • • 
Akcye kolei Lwowsko-Gzorniowieokiej 
Akcye Banku hipoteez. wo Lwowie 
Akcye Bank© gal. dla Hand, i P rz .w srak,

Losy krajowe,
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

200

98 
84 75 g

274 50
163 
895

19 50 
23 50

106 -  
99 -  
99 —m 
99 50 „ 
86 25 g

276 50 
165 - -  
805

21 
25 50

W te d e A  1 Pażdzier.
Obligi dlugv, państwa. 

j i  Seata papierowa . - • - * >
0  Bent* H reb m a ........................ . *
Renta słota 

Loav z roku 1864 po 250 «&*.. . 
„ ,  I860 ,  500 „ .
* • 1860 n 100 d .
m l  1864 » 100 » .
* ”,  1864 # 50 9 ,

Lósy Gomo-Henten 
ObUgi indm nim syjm .

. . , . 1 0 0  pofisi

10
40

Bukowiński?
(M ścsfM e . . . .  
fiorawskie . . - . < 
Nifiszo-AuBtryaokSe . 
Wyższo-Austryackie ,
S z l ą z k i e ....................
S tyryjskie. • • •
Siedmiogrodzkie , .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . „
50  Obligi poi. kolei węgierskiej 
50  Reuta węgierska złota . .
47 ,*  n » (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

B austryackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ n węgierskie . .
D ep o siten -B a n k ....................
Eacompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 
Onionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Baukyerein . . . .

Akcye kolei.
Albrecht* . • ,  « ,  200 sh  
AlfOld-Fiumę . , : , 9Q8 .«

120 zh.
140 
80 

160 
200 
200 
500 
200 
600 
100 
140 
100

peaeą żąoają

71 50 71 65
72 60 73 75
87 50 87 66

120 75 121 25
130 - 130 25
131 75 132 25
171 60 172 —
170 75 171 -
27 - 29 —

104 50 _____ __

94 - 95 -
97 - 97 5C

103 50 104 50
1C® 50 106 —
102 50 -------
99 — — —

103 75 104 25
93 75 94 25
94 30 95 -
93 75 92 25

122 76 123 25
108 — 108 16
84 40 84 70

118 10 118 30

209 50 210 -
282 70 283 -
249 50 249 75
780 — 790 - -

821 - 823 —
118 80 109 —
126 50 127 70
18u - 130 50

72 - 78 -
158 «- 153 50

,-Ges. 525 i 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200

Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-JaB6y 
Nordwest austr. . . - 200 

„ Lit. B. 200 
Rudolfa . . . . . . .  » 0
Siedmiogrodzka I ■ * 200 
Staats-Eisenb.Gcscll. . 200 
SMbbahn (Lombardy) . 200 
Theissbaim (Cisańska) . 200 
Wcg. gal. Lupkowsks . 200 

? Nord-Ost . . , 200 
„ Westb. Stahlw. s 200

Listy zastawne,
60  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
50  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
50  „ n » papier. 33 lat
60 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
70 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6^ Towarzystwa kred. „ 36 lat
5‘/ ,0  » r  • «Joto 36 lat
40 Galicy). Towarz. kredyt, ziemsk. . 
50  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
50 r. n n n U0W6 37 lat 
6 0  .  Banku Hipot. lwow. . . .
60 „ Banku Włość. lwow. . . .
5 0  Bank. austr. Wfig. (Nationalb.) w. a. 
5 0  Szl§zko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 It0 W'ęg- ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5l/ ,0  n Boden-Ki edit-Institnt . . .

Priorytaiy kolei.
A lb r e c h ta ......................  300 złr. 50
AlfBld-Fiume . . . .  200 _

B Em. 1874 , 200 ”
Donau - Dampfaoh. 100 i 203 rir. 60
ElżWety.........................  100 sfe  4VeJ<

.  Em. 1862 t, , 300 ,

165 75 
2440

166 60
275 -  
15,8 25 
163 ć0 
175 7t 
195 25 
158 — 
137 59
276 50 
81

242 75 
139 2
145 7
146 26

156 25 
2459 

167 50 
275 50 
128 75 
164 -  
176 2f 
195 75 
158 50
138 -  
277

81 50 
243 26
139 75 
U6 2 
146 76

100 -
117 25 
100 
tOO 60 
106 50 
100 —  

95 50 
91 76 
97 6t 
97 6f 

101 60 
103 50 
101 91 
100 5C

100 50

Elżbiety Linz-Budweis.
.  Em. 1870 . . 200
.  Em. 1872 , . 200
.  Salzb.Tyr. 1878 200

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. zł

W&l* &•
” Mor!-Szl%z. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872

117 26
100 51
101 2;

92 2f 
97 8< 
97 8(

101 9( 
104 6.'
102 10 
101 
100 -  
101 -

89 
88 50

98

99 -
89 50 

'.89 26

99 
98 60

C-iS 
” 50

JPÓ°
ioż. 1876 r. 
zeta Em. 1867 

Em. 1873

100
Frano.

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
» • Ł  -» 1 ®  » 1871

Koszyoko-Oderb. . . • 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H » 1867 
EH ,  1868 

.  • IV .  1872
Nordwestb. austr. . •

n » » ®*l  * Em. 1874
R u d o lfa .........................

Em. 1869 . .
* Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

n n • •
Theissb.-Gesell. . . . 

gal. Łupków. . . 
„ II Em. 

" Nordost . . .
b złotem 

” Westbabn . .
* b Em. 1874

Losy.
50 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

b Węgierskie , 
30 .  Tureckie , , 
Kredytowe • 1 1 • 1

300
300 ©
300 u
200 „
300 słr, i%0 
300 złr. 5?$ 
300 *
300
200 b
200 b
200 ,
300 b
300 b
300 b
200 ,
200 ,

złr.
500 fr. ,
200 złr.

200 '

200 ,
300 
200 ,
200 ,
200 ,

30
50

100 . 
100 , 
400 fr. 
100 Ib,

płacą sądają
100 00 50
-------: .00 -

101 75 L02 26
98 50 98 75

105 50 Ł06 —
101 75 -------
104 - 104 50
108 2b 108 7
106 61 107 60
99 80 100 30

100 — ICO 50
105 — — —
102 75 103 —
102 75 103 -
86 75 87 -
89 90 90 2!)
93 - 93 50
89 75 90 -
89 50 89 75

100 25 ICO 50
98 50 98 80

118 75 _  —
93 60 94 -
91 50 92 50
91 50 92 50

114 60 115 -
81 50 82 -

175 — 176 50
123 - 124 -
111 50 _  -
98 50 99 -
85 - 85 30
81 90 82 30
83 - 83 60
— __ 103 —
90 - 91 -
86 76 87 26

112 4C 112 80

107 5C1108 -
12 5C1 13 —
rm — n ,  <*■

Clary
40 Donsu-Dampfieh,
Inspmku.................
Kegiewicha. . . .
Krakowskie. . . .
Other (miasta udy).
Palffy.........................
R u d o lfa ....................
Salm a..............................................49
Salzburgskie . . * • - 20
St. Genois . . .  . . .  42
Stanisławowskie........................ .20

42 ,  
106 » 
20 ,  
107™ 
90 .  
40 .  
49 .  
1 07 ,,

105
50
21
21

4y,0 Tryesteńskia

Waldsteina * .
WindisohgrStza

Waluty.
Dukaty w ażn e..........................
20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

39 — 
108 60
23 — 
16 60 
19 70 
41 -  
87 75

49 50 
21 — 
47 75
24 — 

125 76
6b -  
32 -  
41 50

5 63 
9 39 
9 69 

U  80 
10 69 
58 25 
120 75

L w ó w  1 Pażdzier.
Akcye Banku lup. gal. 200 złr. . . 
50 Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5b4 b b b b 37‘letnio 
6? ;  :  Bmiku hipot. gal. .
60 b b b włośoiań. gal.
50 Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
60 b pożyozki krajowej . . .

W w m b w »  30 wrześ.
40 Listy zastawne II eeryi . .

kupon
60 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
40 Listy likwidacyjne ,

296 — 
97 — 
91 40 
97 -  

101 -  

102 —  

96 80 
100 —

raii Îkiop

I !

40 — 
104 £0
24 — 
17 — 
20 —
41 50 
88 25

50 — 
22 -  
48 —
25 -  

3 - -

*-2 -

5 64 
9 39* 
9 71 

11 83 
10 71 
58 30 
121 25

300 — 
98 — 
92 40 
98 — 

102 —  
104 — 
97 80 

102 -

rub.|kop,

99 CO 
108 
99 15 
186 
85 20
m



CZAS z Niedzieli 3 Października 1880.

Baall dla mlodsleży
szkół niższych gimn., realnych i wydział.

prze* X . A . SU 
G*pć I.s na okres Bożego Narodzenia i święta 
Najśw. Maryi Panny — wyszły świeżo nakładem

Księgarni katolickiej
Dra Wład. MiMtiego w Krakowie

Cena 75 cent. (2648 3 6)

Podziękow anie.
Wielmożnemu Dr. Wiśniewskie

mu najszczersze dzięki za wyleczenie cór
ki, niemniej za Jego troskliwość, uprzedza
jącą grzeczność i łagodne obchodzenie się 
z pacjentką, które to przymioty nie każde
mu są dane, a które za przykład służyć 
mogą. (2752)

Slabkow scy.

Francuzka lub Niemka, z do- 
mS w SMM) brą rekomendacyą — znajdzie 
zaraz umieszczenie. — Zgłosić się do właś
ciciela domu pod L. 450 przy ulicy Mi ko
ł a j s k i e j  na I. piętro. (2750)

W  piMyalny
przygotowujący się do egzaminu dojrzałości, 
poszukuje posady nauczyciela domowego na 
wsi lub w mieście. — Adres: S. A. B. po
ste restante K w a k ó w . (2718-1-3)

Na placu realności Dział i, Nr. 6
przy ulicy S t r a s z e w s k i e g o  z wiosną 
roku przyszłego, wybudowane będą 
i  u r z ą d z o n e  magazyny zdatne na 
składy towarów, remizy i stajnie dla koni 
miejscowych łub kwaterunkowych. Reflektu
jący na takowe, by i ich życzenia w budowli 
uwzględnione były, zgłosić się zechcą do 
pełnomocnika realności dnia każdego, mię
dzy godziną 4 a 5 po południu w domu 

przy ulicy K a n o n i c z e j  pod Nr. 133.
(2751 1-2) _____

hh lezróm p
i uznanym już przeszło od 25 lat w kaszlą, 
cierpieniach szyi i pieni, jako środek do
mowy i ochtonny jest sok owocowy (2701-1-)

G. A. W . M A Y E R A
syrup piersiowy.

Powyższy syrop jest do nabycia w K r a 
k o w i e  u p. W i k t o r a  H e d y b a ,  a y t a -
Jksuraa pod. U a r a a k l e n  i n p. Kro- 
siówieza na Stradomiu; w Podgórza a p. 
śkakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
aKiego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma-
ehalskiego.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
tak zwane k r o p l e

TOOTH-aCHE-DKOFS,
leczące w jednej chwili najgwałtowniejszy 
b ó l z ę b ó w ,  umieściłem na składzie w 
a p te c e  W .  Redyka ..pod Ba
rankiem ** na Małym Rynku w K r a 
kowi e .  1 flaszeczka tych kropli kosztuje 
50 cent., za opakowanie do przesyłki do
licza się 10 cent. (2608-1-6)

Biickeburg dnia 3 października 1880 r.
Prof. Ludwik Wundram.

Winogrona kuracyjne
rozsyła w najlepszym i najdelikatniejszym 
gatunku opłatom do ostatniej stacyi pocz
towej, zawsze świeże, razem z koszykiem 
po 5 kilo, za 2 złr. 80 c. (2749-1-3) 

Józef JDrobnik 
w Wiedniu* I., Singerstrasse 6.

fSSg* liaśiadowcy b§dq sądownie karani.

k, w y ł , |j j j  uprzywil

maszynki do 
kawjr 1 herbaty

a la minute
patentowane we wszystkich 

państwach,
Podczas czytania gazety lub 
rozmowy obiadowej można 

na uj feu i.jńnej maszynce, prawdziwej ozdobie 
każdego stolika, pr.ygotować w A r a ln a ta e l i  

kawę lub herbaty, 
na osób 2 3 4 6 8 1 z opisem

zlr. 21— 2’50 3 — 3'50 4’—) uźyoia. 
Rozsyłka za nadesłaniem należjrtcści lub za zaliczką.

Hur o-snie zniżka. Iilnstrofi ane cenniki darmo. 
Sprowadzić można jedynie od podpisanego składu 

fabrycznego. (2692-1-6)
Albert Wlach w Wiedniu

Pralerstrasse Nr. 18.
Ecke der Aspemgasse, „Hotel Europea.

S n  b ó ln
S Sf®E WHft»ylziWMfiUfc* 

fees lekarstw przeszkadzających t r a w ie n ia  
tudzież boz c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu
p e łn i  j u o w e j m e to d y , doświadozonój 

w niezliczonych wypadkach

spławy rury moczowi],
tak św ie ż o  powstałe jakoteź bardzo za
s ta r z a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(1909 7 4 ; s z y b k o
m r l ir *  H a r t m a n o ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergaue 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ła w y  u k o b ie t ,  niepłodność,bladacz- 
tag, up  ław y , SPP”4 o r t a U e n l e  m ę » .  

b e z  w ,y rz y n a n ia  i bez wypalania 
.» wrF*ofiy w u e l l d c s o  r a d i a .  

J  m.. Listownie takież same ordynowanie, 3S»:- 
śolślejazi d y a k r e e y ę  zapewnia, a le k a r 
s tw a  n*źądsaJe n s ty o h m is e t  praosyte.

2 AWMJOOMENEB.
Chcąc zapobiedz nieporozumieniom, a zarazem odpowiedzieć na liczne zapytania, podaję do 

publicznej wiadomości, iż

H a n d e l  m ó j  t o w a r ó w  k o r z e n n y c Ł ,

SKŁAD PAPIERU
o r e satery&łów pisemnych i rysunkowych,

istniejący w Krakowie od roku 1999, p©d niezmienną firmą

„J. FR. FISCHER"
Egolo n ie  wspólnego nie m m

z handlem po p. H e n r y k u  Ż y c h o n i u ,  przez mego imiennika p. Jana Fischera nabytym. (2621-4-5)

Jan W ładysław F ischer,
właściciel handlu pod firmą „J. Fr. Fischer44

w Krakowie, Rynek Ł. 33, linia A—B.

M a s a
bezpieczna od ognia i włamania Nr. 1, z 
tresorem, zamkiem pancernym, wiedeńskie
go wyrobu jest za bezcen do sprzedania 
w hotelu K l e i n a .  (2658-3-3)

TAPETY
z krajowych i zagranicznych 

fabryk,
w najnowszym gaście,

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do najwyszukańszych dekoracyj 

i sztukateryj, 
także

seratj na mata i u podłogi,
story płócienne i dryiowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBOBZE DO (1715 24-)

Wilhelma Fenzs
W KRAKOWIE.
Słynnie znane wszelkie po do bus wy

roby przewyższające 
e. li. npnywtlejewBoe

piece rep iacy jn e  |
de napelnlaala »  

i przewietrzania
firmy

M. ia e h n f lh
e. k. nadwornego maszynisty

w Wlednlm* VII, Helientr.
Ir. II*

są do nabycia tamże i w następnych 
składach:

u p. nikołąja H a n r it , Ł, Bauermarkt U ,  
„ H e s s  W o ir  Jk Co.* I Operngaise 6,
„ H y s s a r d a  W a rn ik  Ł , Kolowratring 12. 
Zamówienia na prowincyę nskuteoznione będą 

punktualnie za zaliczką. BliZsze szczegóły w iUustro- 
wanym cenniku. c. (2735-2-)

Giełdowa

1 sprzedaż i zaknpno
5 papierów państwowych i
5  I Inaysk efektów zahlado. k
W, w y s h  t  ip e k a la c y j n y c h  ' W  3

Iijdor L. Sciorsteiii
ip e k a la c y j n y c h  ‘W

dom bankowy (2569 7-12) Sj 
w  W te d a la *  I .«  W ip p l la g e r *  rw 

itra a a e  I r .  4 8 *  U  p ię tr o  'a
(naprzeciw gisłdy) P

Wszelkie w ten fach wchodzące iii' >rmacje -fi 
udzielają się najchętniej i punktualnie. li

VAsltnskle I b&deńfkle
winogrona kuracyjne

rozsyłam w najszlachetniejszym gatunku, 
opakowane w koszyczkach po 5 kilo brutto 
po 2 złr. 80 c., opakowanie i porto opła- 
tne do całej Galicyi i Bukowiny.

Zamówienia, które najpunktualniej wy
konane będą, upraszam za nadesłaniem na- 
leżytości lub za zaliczką. (2572-7*8) 

A n t o n i  R l e n ,  
kupiec w pod W le s ln le m

u b w l c a z c z e m e .
Bank Union obejmuje dnia 1 października 1880 r. kieru

nek należącego do wyłącz, uprzyw. Północnej kolei Cesarza 
Ferdynanda domu składowego, położonego na dworcu kolei 
Północnej. Aż do odwołania wchodzi tamże w użycie następna 
specyalna taryfa dla zboża, płodów mełtych, rzepaku i owoców 
strączkowych:
Czynsz składowy za iOO kilo i za tydzień . . . .  1 cnt.
Asekuracya za 100 złr. i za miesiąc.......................... 47a „

„ hurtem za najmniej 3 miesiące na rok . 4%o
Złożenie do składu lub odebranie ze składu włącznie

z odważeniem za 100 k i l o .....................3 cnt.
Przesyłki, które ekspedyowane są z Rosyi bezpośrednio 

do Wiednia (Nordbahnhof Lagerhaus), lub najprzód do Bro
dów, Podwołoczysk, Lwowa lub Krakowa, a ztamtąd do W ie
dnia, użytkują (w ilości najmniej 10,000 kilo =  610 rosyj
skich pudów na jednym liście frachtowym) z bezpośredniej 
taryfy przy terminie reekspedycyi 15 dni.

Przesyłki przeznaczone do złożenia na składzie w dworcu 
kolei Północnej należy adresować: (2710-3-4)

Unlon-JBank, Aordbalmliof* Wleń.
Wiedeń, 25 września 1880 r.

DYREK.CYA UNION-BANK.

B J K O j f lS l i i lW  BIa WJBEIi K
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE,

I I  przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie | |
^yj Polskiem. ,2685-i-i2) ffij •
[J Warszawa* ulica Marwałkowika I i .  5*. 111

Sgss ^  w ^ s m K ^ s m .    -W- ----------- -J ■ •----

BZET1ŁBIEI  Ż a DSE OSZUSTWO!
Wskutek olbrzymiego zapasa «  mojej

SSg*» fabryce wjr& bów m c h iń iiw  sreóra .
sprzedaję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 

na żądanie o p ła t  nie. 9ffiP  l a U m a  wwmj l
dawniej teraz 

. . . zlr. 4-— złr. 8 -3 56 łyżeczek do kawy .
6 łyżek ....................
6 noży . . . .  . 
6 widelców . . . . 
6 widelców na wóty. 
6 nożyków na wety

une o p l i  
dawniej tiria' 
złr. 2'50 złr. 1*80
,  5-50 „ 8*—
,  5 50 ,
,  5-50 ,  8 ‘ —

5.— * » I 8
5 . -  » 8*36

6 sztućców .
1 chochla 
1 chochelka .
1 lukiemiczka 
1 maselniozka 
1 para lichtarzy 23 ctm.

4 —
.  2-50
b 1 * _  .  5—
.  8*—

8  *W
1*80 
lO * -

a—
4-60

najnowsze spinki do mankietów z maszynką po 1 złr., tytonierka złr. 8 - 6 0 .  
Następnie wspaniale filiżanki, iinbryki do zawy i heroaty, zustawy st łowe, żjrandcle, posypy 
wacie cukra, serwis do j t j ,  pudełko na wy&tuwacze do zębów, garnitury do octu i oliay i je

szcze wiele innych rzeczy po zadziwiająco tanich c e ia h  
Wszystto z najlepszego chińskiego srebra, które me należy brać za jedno z tsk zwan. 

Britannia srebrem, nie będącem niczem innem, tylko cynowaną blachą.
S z e z e g ó l a i e  n s r a e a  ■>« u w a g ę ! ^

6 łyżek )
6 noży ( 8 4  w ażukt w  M sa a lo w n e u s  pufiwl&i®* w s z y s ó la o  r a n a
6 widelców I B s s sa la s s  s ł r .  8 0 ,  t y l k *  ssta". 11 c .  8 0 .
6 łyżeczek )

Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2693-1-6)
i. PREIS w Wiedniu, 1, lethentiranastrasse 21.

Wierna ju ż  więcej śnieci 
w pszenicy!

Przeciw śaieai w p a s e n le y *  tudz ei trzeeiw b n p c io w l  w s w i l e ,  ż y c ie ,  ha u r m lz y
i wszelkich nasltnach soa.egający«h iej choro'is. Dazł* wymcotka Dapayego z niezawodnym 
■ iin tjs le a s . frzez b .  węgletskie laJni.trryum wymoczka ta  poDcom to*.a a gospod^riŁom 
Wiejskim najaallnlrj a .j*tegoiooinej wystawie r o l n i c z e j  w St. Pttlten o d z n a c z o n ą  
została a re to rn y n a  medalem. Uży c<e wy«oozżi wpro sadionej w handel w pi-ratach % dokładnym 
opisem użycia, jes;' W d io  proste a jedna parasa kosztująca we wszyaihi h inci.h składach attatr. 
węgier. monarchi tjlko 30 c. wystarcza na zaprawianie 200 ldrów nasion rou.ewaz śniecistą „sztincę 
bard o trudoo sprsedsć, bo znacznie na wartości traci, przeto poiec*m a.ażde»u gospodarzowi wiej 
siiemu ihesoema ochron ć bwój zbiór od śnieci, inoją metodę bajcowania aw^nik będzie meiawodu; 
j»k p o  w i s i dzają to bt rdzo liczna świfcdeotwa. (2566-3 3

A. DUPinfy VI., WIiifisniiM âsse 35, Wlen.

S A L O M  I O O
i PfatBHia s t o  dmsui

J. F iglow ej
przeniesione zostały pod Nr. 57 przy ulicy 
G r o d z k i e j ,  dom p. tizpenglerowej, Isze 
piętro od frontu. Poleca kapelusze Je
sienne w  najnowszych kształ
tach i c z e p e c z k i  za cenę przystępną. 

ę2659-3-3;

P R A W D Z 1 W B

IPIgiiKl H o r lso n a
Pa Arthaud Moulin.

JVaj lepsze ze środków  czyszczą
cych i p rze c zy  szczających  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w  zołzach, liszajach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn yc h  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulioa Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro
ną* w Rynku głów., — w UZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
pteoe p. Krzyżanowskiego. [1562-37-j

co50jgO*
(pauazzaę; i wesMIu,  • u u u i . i '  n e r 
w o w e  leczy listownie specjalny lekarz 
Br. H U l l i e k  w Dreamt (Ntustadt). 
Już było przeszło A l,000 wypadków.

M I T
dla szklarzy, zakładów gazowych i wodociąg, wy oh, 
Własnego wyrobu, tudzież najlepszą p ra w d z iw ą  
K ie d ę  (yotrahą poleca (25x4-7-20)

F erd. U ab iger w  W iedniu ,
V1U. B ezirk .

Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a 
t y z m  itp. poleca się znany, powsze
chnie ulubiony i z jak  najlepszym 
skutkiem używany (2u76-9-)

P̂aiB-Ixpelierskotwą(fg>
Ponieważ istnieje wiele naślado- 

wań, przeto Pain-ExpeLeru bez pu
dełka lub też bez znaku „kotwi. 
cy“ na padełku jako n i e p r a w 
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c , 70 c. i 1 złr. 20 c. za 
flaszkę. Tak Pain-ExpeUeru jakoteż 
i innych w książco „Dra Airy 
metoda nat. leczenia** pole
conych środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Za- 
b y s t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
Bocłinl w apt. J. R e i s s a, w Cie
szynie w apt. Leop .  P e t e r a ,  w 
Jarosławiu w apt. A. Bochu-  
s a ,  w Krakowie w aptekach 
J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  W. R e d y 
k a  „pod Barankiem44, A. D y l a k i e -  
go  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w Ho- 
wym Sączu w apt. R. J a k u 
b o w s k i e g o  i u W. F i l i p k a ,  w 
Podgórzu w ap. J. S k a k a 1 s k  i e- 
g o ,  w Przemyślu w c. k. aptece 
cyrkuł. Władysława N a h l i k a ,  w 
Szczucinie w apt. T. J. Mi ecz 
k o w s k i e g o ,  w Tarnowie w apt. 
j .  R e i d a , w 18 Uliczce w apt. Br. 
M i c z y ń s k i e g o .  W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ
garni nakład, w Lipsku (Richter’s 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo
żna „Bezpłatny wyciąg-4 z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien.

D o  l a l o u n  m ó d
p y  ulicy Szewskiej 1.209

nadeszły kapelusze paryskie 
wielki wybór materyj na su, 
linie jesienne i zimowe, p i o r ą  

stąźM, kwiaty, koronuj
najnowszym guście. (2739-2-8)

Klementyna Chojecka.
w

ZTOM SCHLESIBOBR
w  f V le d n U

Ł

I .*  H e n e o g M i e  Wir. q(

Centralne miejsce dla sprowa
dzania machin i  przyborów fe. 
chnicznych do wszelkich, celów, 
Ajencya Marshall Sons & Co.

dla machin gospodarczych. 
Ajencya A. Bansome & Co. dla 
machin do obrabiania drzewa, 

i  machin bednarskich.
Połąesoae z ajino,ą nuchin a ip o w n u in lo iie  

b i u o  le«liKlci*»€s pr yjoiujs n ł f t t u l e a h ,  
i s p i a n l ę a e n i e  p a t e n t ó w ,  *, jpiftcowaaie 
plsuow dla zskfoda?; prtexijs.owjoh, xonstiukcsj 
uiaima ś wszslk.eh robót wchodtącjch w dżió 
nj«,eh.n i mtohamki. (2556 4.6)

śdmmtolnOsm i «■- 8*t»rJSkW, SM, BmaUiasU 
Msntmsetre,

W A M m m m -i m m
w yłom om  a iródsl a# soil Tiahy, Tmj®ma«- 
go m aks, o uissiwodayis akatsra ors«-iw ki?®. 
kom. I apoślsdsoDsrau featnaśla.

» £ & »  ¥ * « » '» -  s m
Passka w jżsrrs* m  kąpiel dla o*ób. fctór* 
ul® «ą w stgai? udać się do f isb j.

M a  MROnłeoa femtmsw* ią d k  
aśp me mepMeh, frednUnuś 

issaH;
j t a p M U i  w m  w m f K

Dostać mote* w Kr a k o w i e  w aptse# F. i  
Tz&vss$i&Hago 1 w sffom  W. Redyka, a VP.

i 9  Gołdatągeora. 1900-19 )

NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ! 
Tylko 3 złr. w. a. 

portrety naturalnej wielkości,

malujemy po nsdeikiiiu fotogr&fli w nailepizea 
wjkonaniu i odpowiedniego podobieńitwa, tslao 
oo 3 złr. Sadatek przy nadesłaniu obraża 1 zlr. 
Reszta po dostarozeaia poitrei.u. Czaa dogfewy 5 
r̂ TTTT̂ 13' '  Nakład W .  B o d a s e h e r  we Glłs.- 
DNIU, II., grosse Ffatrgasge Nr. 2, B., dawniej 
Lo*eugass*. (2677 2 12)

Dzls w niedzielę ostatnie 
pzzeditawleme. "*H81I 

Aa placu pod zamkiem.
R . Rernhardta

teatr małp
i pó*

oraz cyrk.
Dziś i eodzień przsd- 
iłs,wianie. Początok 
o godzinie 7 wieczór.

W niedzielę i śro
dę 2 przedstawienia
0 godz. 4 popołudniu
1 o 7 wieczór, na któ
re zaprasza (2625-4-)

B y r e k e j a ,

taj sierot
uratowałem

Hoffi wjosągłem stodowym 40 letniego cho
rego na, pi_-.a, ksorago wziąłem w opiekę 
leKorską. Już byio kmxIo rop.eniś płue, ró
wnież bolesne sturaidjienis wątroby. Często 
powtersifeł się ksszel irsaw y i wyrzucanie 
ma.eryi przy tak csłabionym, wyniszczonym, 
gorączkowym stanie, że nao.alo s ę  spo- 
drieWAĆ ryrhłej śmisrci. Usuną->ssy uderze
nia na płuca, podawałem mu HofU wyciąg 
Biod. iiy Po użjc.u dziedątej flaazki nastą
pił p o m y ś ln y  z w r o t  ch.rooy, a po 25 
fiaezce ustała a piersi. Poleciłem w ę ,  
aby pił także Hofla czekoladę z wyciągu 
słodowego; wzmocniła go wiaooznie, a te
raz jest rekonwalescentem.

D r .  J e r z y  M a c ie j  S p a re r*  
e. k. i&óca naaitasunctHa w Abbazii.

Prosię o nadesłanie 33 fluszek piwa sło
dowego i 3 kilo czokolady sKaouej.
Do o. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst
kich europejskich panujątyon pana J a n a  
H o lT a  o. k. radcy, posiadacza złotego krzy
ża zasługi z koreną, kawalera znacznych pru
skich i niemieckich orderow, w W ie d n ia *

I.*  G ia b e n *  B r t t a n e i s t r a u e  S .

Orspit doiiiae ^ in n
K. uprzyw. cent.aluy komitet i t. d. we 

Pieiisbtrgu: J«na ii.fla  piso zdrowia z wy
ciągi Biod.Wigj oii,.».łj się jano wyborny 
środek wzmi.Cn.ają ;y. (2580-2-4)

M a jo r  W ł ł t g e ,  
delegowany król. pru*k. lazaretów.

Gió»ny skład utrzymują w R r a k o w i e :  
pp. J. Trauczynski, W. Redyk, K. Wissniew* 
ski, A. Aiyiski, E. 8tockmar, Edward Radler 
aptekarze, J. J&mga, W. Kenz, kupcy; w 
B l a t y  p. A cfirtzei; W B o c l in l  p. J. 
taiaunik; w T a r n e w l e  pp. W. Muidaer i 
Bp., kup. i E. Rf.ns., »pc.; n R z e s z o w ie  
p. J. Bchaitter l Bp.; w l o a y n i  s ą e a n  
pp. R. dokubowski i W. Śiiipe, apt.; w J la -  
i M ł n w t a  pp. W. Itohm ep:„ i a. Eilen- 
berg; w F f z e r a y i l a  pp. Kozłowski i hi. 
JŁtug; W l l r o h » U ) e : n  p. J. oabioński; 
W V a r n o p o i a  p F Jx.ur,.g.esic. ; p..

O d p o w ied ź  ła y  f ią d c ą  P s i t e m

ć> ć;-;:


